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‘iiD^ieudiikarstwa wedeusine zajęte prze- 
dewszystkiem kwestją jezuitów wydalonych z 
Niemiec, .Gniewająsię bardzo Ba artykuł
półutaidowy pesfctęnskie) fetoru , wypowia
dający zdanie, „iź mema potrzeby kr. Aiidraa- 
syT ani ^  występować przeciwko osiedla, 
mu sio tych jezuitow w Austrji, bytoby to 
strzelać z Rżeliby jezuici,
oaiadłszy .w ^ \  chtzyb w Niehiczeck
i .narażali dobre stosu iki 'Austrji z cesar­
stwem niemieckiem wtedy dopiero wypada­
łoby wystąpić przeciwko nim, i to w drodze 
ustawodawczej, w innym położeniu są Niem­
cy, a w innym Austr ja. Co w Niemczech jest 
polityką rządową z potrzeby, to niekoniecznie 
Austrja naśladować powinna. Niemcy są przą- 
ważnie państwem protestanckie*, Austrja 
przeważnie katolicką Bez potrzeby więc w 
Austrji burzyć pokój wewnętrzny i'eligiiny 
występowaniem przeciwko, jezuitom i“ . inb 

Artykuł teu. peszteńskjej Reform )>rzy- 
pisują inspiracji hr. Andrassego, i ztąd niu 
zadowolenie;,” dzienników centralistycznych, 
które radeby, ażeby rząd w Austrji jeszcze 
energiczniej wystąpił przeciwko jezuitom, jak 
rząd berliński, '• ./•« *, tir

Wielkiego hałasu narobiły dzienniki cen­
tralistyczne z, powodu broszury jakiegoś Cze­
cha, p. M ały . Cytują oni z tej hroszury na-
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którzy także tyłku mówią u królu węgier­
skim, i tylko do króla^węgierskiegó' swoją 
lojalność odnoszą.

W Czechach rozpoczyna się agitacja za 
podziałem uniwersytetu pragskiego aa dwa 
unrweisytety, czysto niemiecki i czysto cze 
ski. Rady miejskie, Rady powiatowe, stowa­
rzyszenia, podają petycje do cesarza, o prze­
prowadzenie tego podziału. Czystej krwi cen- 
traliści zgorszeni są tym żądaniem, bó oni 
właśnie chcieliby czysto niemiecki uniwersy. 

4et wyłącznie przywrócić w Pradze, .aby przy 
jego pomocy germanizówać kraj. Jedna tylko 
Deutsche Zeitung oświadcza się za tym po- 
działein. W pragskiej Radzie postawił £eit- 
hammer następujący wniosek. „Wystosować 
petycję do Najj Pana, aby spowodował rz^d 
do poczynienia wszystkich kroków,_ izby albo 
językowe równouprawnienie na uniwersytecie 
pragskim zaprowadzić, albo taki uczynić po 
dzińł uniwersytetu na czeski i niemiecki, by 
umożliwiono tak czeskiej jak i niemieckiej 
ludności kształcenie się na uniwersytecie w 
swoim ojczystym języku."

W ustatuicli czasach zachwiała:i s ię , pe­
wność, czy zamierzoua wizyta cesarza au- 
sirjackiego wBerlinie prąyjdzie do skutku 
Berlińskię dzienniki podnoszą tę wątpliwość 
i przypisują to zachwianie się wpływom au- 
strjackim. Teraz łatwo zrqzumieć( dlaezęgp 
pruskie dzienniki półurzędowe otrzymali pa,- 
kaz , wystąpić pizeciwko austrjaclfun Niem-

’  i .  i ł  xxi n i n t T ■ a f r fz r t lp p k lT T I. • , xt* tt • ♦ - com có wzięli uclział w zjezdzie i st^zclęcl^iin
Jępujący ustęp : Nie obawiamy się wypowie- ^ cz°uie £  d pruski przypisywał to za-
ńzieć, źe wychwalana lojalność Czechow i (,hwiai.ie się zamierzonego zjazdu w Berlinie
przywiązanie do domu cesarskiego były tył- - ■* ■ • • • '-------
ko udawane W błąd nie powinne nas wpro­
wadzić pojedyncze manifestacje lojalności cze­
skiego ludu, chociażby one pochodziły z kół 
patriotycznych. Odbyły się one, ażeby zasło­
nić ruch narodowy z politycznych względów 
pd rozmaitych ppdejrzywań, Byłoto, otwar­
cie powiedziawszy, politycznem udawaniem, 
chociaż pojedynczy członkowie domu panują­
cego byli ulubieńcami czeskiego .ludu. W o- 
gólności czeski naród niema żadnego i przy­
wiązania do domu cesarskiego.

U stęp ten; cytują wszystkie dzienniki, a  
caden niema tyle sumienności, ażeby prał 
wdzywe znaczenie jego wyświecić. Ustęp ten 
wyrwany został z całej broszury, i inne zu­
pełnie m a tam  znaczenie, jak  mu łjiemcy 
przypisują, Autor- wychodzi ze -stanowiska 
p-ftwoo politycznego czeskiego, i wywodzi, 
ze czeski naród jest przywiązany ;de króla 
swego, ąlę nie do cesarza, źe; o panującym 
nigdy nie mówi, jako o cesarzu, tylko o,krób
lu, źe lojalność jego tak powszechnie znana 
i doświadczona, nigdy nie odnosi się do ce­
sarza .Austrji, lecz do króla Czech, że cesar­
stwa austrjackiego lud czeski nie zna, lecz 
tylko królestwo czeskie, zostające pod paso­
waniem dynastji, do której należą i inne 
kraje w Austrji. rnioh. o

Autor, stojąc na stanowisku pfawnu-pu- 
litvcznem swej" partji, zajmuje takie same 
stanowisko jak Węgry wobec cesarza Austrji,

niemiłemu wrażeniu, jakie prusotilskie eks- 
pektorację strzelców wiedeńskich w HairowC" 
rze zrobiły w wiejeńskich sferach Aworskrnh- 
Chciano uspokoić dwór, wiedeński, iż rząd 
niciśiecki nietylko nie,myśli korzystać z sym- 
patyj prusofilskich poddanych austrjąckich, 
lecz nawet je potępia. Podróży następcy tro­
nu" dii Ischl i Beręhtesgaden , dobrze poinfor­
mowane sfery wiedeńskie przypisują zamiar 
łagodzenia tych obaw, jakie u dworu‘ ^ję 
pojawiły. Dotąd jeszcze niewiadomo, czy te 
usiłowania odniosły pożądany skutek, i czy 
istotnie podroj cesarza ■ dę Berlina nąstąpi.

W e n  z korespondentów berlińskich cło 
FmwlehMattU) wykłada szeroko dzisiejszą 
politykę cesarstwa niemieckiego Ma ona'dą­
żyć do zawiązania ligi pokojowej w Euro­
pie, ligi utworzonej z cesarstwa niemieckiego 
Austrji, Moskwy i Włoch. Korespondent do­
wodzi, iż bóz,;wciągnięcia Moskwy do tej l i ­
gi pokojowej nie byłoby możliwości i po-1 
Wstrzyma dłużej jak na 3 do 5 iat wojny 
wielkięb któraby^ podzieliła Europę na dwa

cy wojenne. Po jednej stronie stanęłyby : 
chv^a Wo > n'®niieckie, Austro Węgry i Wło- 
Franciam°M ! HiszPania> P° drugiej stroni 
wnWnil ’i, .a wa’ Ańgłia i Turcja a niez:
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(Zobacz nr. 166, 174, 192 i 196).
li  n ział rzeźby na wystawie nie obfituje 

czna liczbę okazów. Nie tylko co do w znacz ą . c0 do jakości nie dorównywa 
ilości . _ „iarskiemu Wszakże i na nim są 
działowi . zeg0 talentu, które polskiemu 
uW'jyJ rHtwu rokują świetny rozwój.

krfen z tych- któr-vch uważamy za naj- 
h nolskich rzeźbiarzy, nie nadesłał 

lepszych F dłuta.' Niema więć ani So- 
PraCyX g o  ani Gujskiego, ani Brodzkiego 

wiking nadesłał też Syrewicz z War-sno
utworowi jkiewicz z par^ a żadnej swej
szawy, & j ziwuiejsza i z miejscowych rzeź- 
pracy. D? wSzyscy ną wystawie są reprezen- 
biarzy ^ iema Dp. żadnej pracy Parysa Fi- 
towan'- - g0 nawiasowo zapytamy, kiedy
lipieg i 0bek Karola Szajnochy? Czas
ukończy ozdobić mogiłę znakomitego hi-
by JuZ oomnikinm i ułatwić tym sposobem 
storyka p cmentarz Łyczakowski wynale-
zw 
zienie

miejsca jegp wiecznego spoczynku. Je- 
.„nk artyści juz ustalonych reputacji 

pominęli lwowską wystawę, niezapomnieli o 
niei młodsi którzy dają nam uzasadnioną 
nadzieję, źe prześcigną starszych i polskie 
dłuto zrobią równie sławnem jak jest juz 
sławnym po świecie polski pędzel.

Zaczniemy więc nasz przegląd rzeźby, 
• y. 0d młodszych, od tych nadziei przy- 

°d z . 1 „ zwłaszcza od prac Zygmunta 
szłosci, . 0 z Krakowa, który nie w
T r e m b e , bogów  ̂ ani też w żadnej 
świecie greea -onainycb form szuka
innej sferze k D0Iniędzy polskimi wieśnia-
hatchnienia, „nę,fawv cudnej piękności w
W  i Ł ° £ c h  onśzych. Jest ua
forach oraz na ro - odlew gipsowy przed-
Iwowskiej wystawie J » Dziewczyną w stro- 
stawiający /ft skńły przy pomocy
J u góralskim sf.b ka góralskiego, na któ- 
tomskiego, c h t o ^  S»ot pr08sty lle  jak
L  p^T ^iak nie naśladowany! Ruch,

Całem zadanfom HW.e?Ja’ HolandJa 1 Belgia, 
skiej ma bvć ,uflWfilejSze:)' P011̂ 1 bfcrliń-
strją i £ stosunki między Au-

akwą,. ażeby umożliwić potrójne
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■ przymierze .uiędźy ; Niemcami, Austrją i 
Moskwa. Y-" ‘uA^ ,7 S*.

Węgierski ministD1 Jauąu^ów Kerkapolyi 
udał się do Zagrzebia ażeby tam z tamtej­
szymi przywódcami’ ułożyć zmianę,, finanso- 
wej ugody między Kroatann a Węgrami

Niektóre Rady powiatowe w,,Galicji «.a- 
mierzają podać petycję da sejmu o przepro­
wadzenie wydanego przed lutym postanowie­
nia, iż język polski jako urzędowy' ma być 
w terminie trzechletnim naprowadzony we 
wszystkich urzędach w Gajicji. Wobec tych 
petycyj będzie sęjm zniewolony podnieść tę 
kwestję i upomnąć się u ministerstwa o 
przeprowadzenie postanowienia co do języka 
urzędowego^ w Galicji.
i}b olniyyll V tec; t '
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Korespondencje „Gaz. Nar.u
Kranów d. 25. lipca.

(Cli.) Korespuudent wasz oddaje 
miastu naszemu rzeczywista usługę, podno­
sząc i wykrywając rozmaite nielegalności i 
nadużycia, które dotychczas zwykle pieczęcią . 
tajemnicy; osłonięte bywały; powinszować mu 
też należy, ze, relacje swoje ogranicza do ta­
kich tylko faktów,’- którym "nikt zaprzeczyć 
nie może. :bą jednak rzeczy', które widać nie 
dosźły do wiadomości tego korespondenta, 
ąłb0 uujrtóre nie zwrócił ̂ u wagi, ' pozwólcie 
mi zatem odezwać się niekiedy dodatkowo,
•S  1 J zej co do niektórych spraw po
iTrtormowantmm^badź jako mającemu sposo-
fakta ‘ • -P“eg0 -.Punktu-patrzeć na nięktoyp

Wprawdzie ę zai V artykule wstępnym 
siudowęgo numeru, (na który artykuł Djahła 
nąjlepsża był odpowiedzią), srodze się obęrza 
r  nazwane przez śiebie .miotanie, po- 
twaćzy , chwycił się nawet w młodzieniaę 
szkowatym ferworze aż pałasza i szpady, i 
bez względu na powagę wiekowi swemu wła­
ściwą, wywija niemi na wszystkie strony, 
przez wrodzoną jednak ostrożność nie wąka  ̂
żując kogo chce atakować Wolno jednakże 
gniewać się Csusom  a nawet jest to{ ponie­
kąd jego obowiązkiem, wiad°mo bowiem,'jak 
serdeczne stosunki }ąCZą ten organ z ban­
kiem dla handlu i przemysłu, który zrodził 
bank parcelacyjny, a teraz miłą sobie pre­
zydenturę zrodzić nam pragnie. Co do po- 
twarzy, tych nikt nie miota, chyba źe Cza­
sowi przez okulary sympatji i obowiązków 
wydają się potwarzą f a k t  a, i to,{;akją mu­
rowane fakta jak sprawa sukiennicza, takie 
czarne jak gospodarstwo z węglem dla bie­
dnych, takie głośne Jak buk walącej się sku 
tkiem nieładu miejskiego kamienicy, huk, 
który jak sam Czas donosił, przywołał z ryn­
ku miejskiego nź na koniec Stradomia straże 
ogniowe? ale dygnitarzy i rządców miasta nie 
mógł z twardego snu rozbudzić; Byłoźby i 
to „potwarzą" szanowny Czasie, źe mają. do­
bry sen ci sprawiedliwi?...
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wdziękiem nieporównanym, 
fokszonych rozmia:

razu jak  „ Jazon “ą t u ma r n 
łaby sławę eUro n p ^ „  senowi>

Gruiifl tn . ^uzięniem 
by była wykonan^w K k  rozmiarach 8dy-

1 iak nJazon“ T h o S n f*  mar.murze> od'
r sławę euronpiab-u t  0WI’ zapewni- 
rzeźbiarzowi u krakowskie'mu i^cAuuirzowi ^ ai aiAiiwsKie-

znajduje się inny gipSOwv m krakowskieJ 
Trembeckiego, przedstawL- ° w z niodelu 
wiaków. -Jest to sceua ■/ -Cji §rupę Krako- 
skiej sielanki Brodzińskip^a3PlęknieisZeJ Pol‘ 
Halinę obejmującą za sZyfe WiW°braŹa T zaś 

-kowska sukmana z kół(v,i, „ . Kra-
nadaje się również wybornie £ Uz.k'zkarni 
guoia podhalsk..
ska toga piękniej nie stroją m a U  ^  
postaci. Zalety, któreśmy dopatrzyli w gru 
pie Górali, spotęgowane są jeszcze w zako- ' 
chanej parze Krakowiaków. Pragnęlibyśmy 
ażeby modelowanie z antyków, nie sprowadzi­
ło Trembeckiego z drogi, którą kroczy. Znaj,- i 
dzie on zawsze pod dostatkiem wzorów na 
jodzinnem polu. Niechaj się na niem zatrzy- 
jma. Wielki jego talem rozwinie się tutaj 
najwłaściwiej. Swobodny ruch jego postaci, 
dbałość o prawdę w traktowaniu przedmiotu, 
umiejętność wydobywania duszy na ulepione 
Jiształty, prostota, naturalność, oryginalność 
w pomyśle i układzie, pozwalają spodziewać 
się, iż przy pracy i staraniu o udoskonalenie 
> hniki, Trembecki stanie się jednym z naj- 
fiiepospolitszych rzeźbiarzy.

Również wiele obiecującym młodym 
rzeźbiarzem jest T a d e u s z  Wi ś n i o w i e -  
p k i kształcący się obecnie w Monachium, 
gdzie popiersie Bogumiła Dawisona przez 
piego zrobione, zyskało ogólne pochwały. Na 
wystawie lwowskiej znajduje się „Gustaw ‘ 
postać z poematu Mickiewicza „Dziady". 
Jest to model gipsowy. Gustaw wyobrażony 
jest z wyrazem na obliczu dotkliwej tęskno­
ty- Ubrany jak kapucyn, w kapturze, siędząc 
nachylony i trzymając gałązkę w ręku, zdaje 
ąię mówić te Słowa poety :
I ardritmteMi tirU luwiiaTjjkb yooj

„Jej ręką ułamana galąż cyprysową,
Zawsze mi przypomina ostatnie-— bądź zdrowa, “

Gdyby jednak nie podpis, że to „Gu- 
;aw“, nie za szalejącego z miłości bohatera

plahy knującego zakonnika, Pomysł więc. 
Gustawa nie podoba się nam, wszakzę udra- 
powanie habitu, rysunek twarzy i przedsta­
wienie burzy wewnętrznej, pokazuje artystę- 
znacznym talentem obdarzonego. Prześliczny 
za to pomysł jest „Kościuszki* stojącego po-, 
między Polską, kajdanami skrępowaną a w 
postaci niewiasty wspartą o zwycięzcę z pod 
„Racławic" a Ameryką, którą wyobraża mą- 
rzyn, obejmujący nogę przyjaciela Waszyng­
tona. Nie możemy rozpisywać się p tej gru­
pie, bo nie ma jej na wystawie lwowskiej. 
Znajduje się na wystawie krakowskiej w mo­
delu gipsowym, z którego podobno Wiśnio^ 
wiecki ma zamiar wykować ją w marmurze 
kararyjskim i posłać na wystawę wiedeńską. 

■Jesteśmy przekonani, że się wszystkim spo- 
idoba. Kościuszko przez wielu artystów był 
przedstawiony, żaden jednak lepiej, trafniej, 

oddał nam jego dusz} i nie wyobraził 
c arakterystyczniej zasług dla wolności na 
i ^ C »P(̂ kulack świata położonych. Historja 
rlłiita w tej grupie, przemówi z pod
, ka, . / l ez Vjrza 0 Polsce Wymowniej aniżeli 
erafia Niedawno widzieliśmy foto-
rneo i Ju lja^  z .^ 'iśniowieckiego grupy „Ro- 

tn a.i i wJk°nanej świeżo w Monachium
poprzedpie bardzo pię-

Pozwólmy jednak Uzasom niech pełni 
swoją służbę jajt potrafi, a nawet przyznaj­
my mu, ze ma słuszność, gęly się skarży że 
tylko większość i to .większość bardzo nieli­
czna, nie zas jednomyślność unieważniła ,wy- 
jiory w .poniedziałek. Tą smutna juz dla sa- 
inego Czasu^ większość, dla nas była jeszcze 
smutniejszą. Na 40 obecnych radców stano­
wiło ją 21, • z tych ośmiu malkontentów, fij 
radców uiewybranych ponownie (pp. Baum- 
gardten, Głowacki Gralewski, Hanicki, Ho­
szowski, Machalski, Mieroszewski, Oettinger), 
dalej znowu najmniej ośmiu obecnych człon­
ków komisji weryfikacyjnej, 'którzy nie mo- 

_gli przecież glosować przeciw swemu własne­
mu dziełu, tembardziej, że obowiązali się 
bronić tego dzieła wszystkiemi środkami, 
niewylączając tajemnicy, pozostajó zatem je­
szcze pięciu, najwyżej sześciu czystej' krwi 
dietlowczyków, z których jedeu, pan Rzewu­
ski, był tyle nieostrożnym, iże się wygadał, 
iż miał skrupuł sumienia (Czy Rada ma pra­
wo weryfikowąć wybory, i byłby -głosował 
przeciw temu, gdyby go pp. Rydzowski i Z}1 
blikiewicz nie nauczyli, że głosowanie takie 
będzie zgodnem z; dr. Dietlem... chciałem po­
wiedzieć ze statutem * " ; ;Vj i— g

Dr... Rydzowski jest tedy urzędowym tłu­
maczem statutu nawet - dla niektórych pp- 
radtów .miejskich, a pokazało się na temsa- 
mem posiedzeniu, jak ten statut umie tłuma­
czyć, Pan Frommer, mający proces z gminą, 
chciał dla uczynienia ważnym swego wyboru 
odstąpić od tęgo procesu, aby zaś uczynić to 
prawomocnie, udał się do dr. Rydzowskiegd, 
zeby mu napisał to zrzeczenie się zgodnie z 
statutem i prawem. Otóż dr. Rydzowski tak 
pięknie napisał to zrzeczenie się, że je na 
zasadzie ; statutu uznać musiano za niedosta­
teczne i niemoźebne do przyjęcia.

' "  Oó do dr. Zyblikiewicza, ten, gdyby znał 
statut, wiedziałby coś Q §.„56, mówiącym, ,że 
Tkdca miejski, niebywający przez trzy"miesią­
ce ną pósiedzeniach Rąfiy, powinien być z 
niej wykluczonym,-1 Tymczasem pan Z. ,przez 
całe sześć lat trwania swego mandatu, Pyar 
wie nigdy nie bywa w Radzie. Prawda, że 
jest posłem na sejm, członkiem delegacji itd., 
bywały jęduak przykłady, że ,i posłowie sej­
mowi na posiedzenia Rady,miejskiej zjeżdżali, 
bo jeżeli się przyjmuję dwa obowiązki, to za­
pewne nie na to, źeky jeden cierpiał ;kesztejn 
drugiego. rJeSt,n nas fatalna ,wada wale nią 
rozmaitych ciężarów na jędne barki a nią 
wszyscy znów mają odwagę jak drv JMąksy- 
milian Zatorski, oamęiwiĆ zaszczytnego wy­
boru, dlatego tylko, ' ?e im inne -zajęcia nie 
pozwalają pełnić przywiązanych dq ofiarowa­
nej godności obowiązków. Żląd mamy w Ra­
dzie dosyć posłów, profesorów itp., a uchwały, 
jak poniedziałkowa dowodzą, źe rzeczywista 
inteligencja nie zawsze dosyć licznie jest. w. 
niej reprezento wąną...............

‘''•Żeby juz raz "skończyć z tą unieważnia­
jącą uchwałą, przypownić muszę, że głównym 
powodem, dla którego zgodzić się ż nią nie­
podobna, jeąt to tylko, ze Rada w dawnym
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Jest to dzieło jak i

'/jieartyst^dCZaCe u wcale oryginalnej fańAą;
- B a r ą c z  T a d e u s z  również młody I 

również znakomicie zapowiadający się' rzeź- 
biarz. Na wystawie lwowskiej jest kilką jego , 
prac, z których najwięcej zwraca na siebie 
uwagę „Wojna1" grupa alegoryczna, według 
chorału: „od powietrza, głodu, ognia i wojny 
wybaw nas Paniel" Szkic ten gipsowy pre­
miowany był śrebmym medalem w Mona­
chium. Duch zniszczenia ty postaci straszne­
go mężczyzny na koniu tratujący ludzi, 
przypomina niejeden ornament na gotyckim 
murze kościołów XII wieku. Fantazja bujna 
śmiała w tym pomyśle nie nowym, aie iest 
przecież dowodem rozmiłowania się artysty 
w średniowiecznym idealizmie ponurego ao 
tyku, styl bowiem w innych robotach Bara 
Cza posiada już prostotę i jasność prawdy 
której tam brakowało Pobyt wq Włoszech 
Ś zwłaszcza tez we Florencji j. w y>z, ’ 
przyjrzenie się arcydziełom włoskiego rzeź­
biarstwa, wystudjowanie wzorów nieśmiertel 

r  . .  . , - ., . Qych dłuta greckiego, wpłynie bardzo korn-
iickiewicza, ale wzięlibyśmy go za dzikie strne na utwory gorącej a płodnei fantazii
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składzie mesłusznie . przyznała sobie prawo 
sprawdzania. Choćby zatein samo unieważnie­
nie było słuszne, uchwała była nielegalną. 
Drugim dopiero i podrzędnym zarzutem jest 
.stronnicze zapatrywanie się na nielegalności.

Komisja węryhkacyjna np. nie widziała 
- ani  j e d n e j ,  nielegalności w wyborach koła 
pierwszego, tymczasem ,■ ' (
, ' t 1) Wybrano w tem Koie profesora Wła­
dysława Rozwadowskiego, kiedy statut w §. 
30 lit. 6. mówi wyraźnie, źe „wyjęci są od 

-wyboru czynni urzędnicy i słudzy ze skarbu 
publicznego płatni, z wyjątkiem profesorów i 
nanczycieli uniwersytetu i a k a d e m i i  te­
chnicznej". Otóż niestety a k a d e m i i  t e­
c h n i c z n e j  zupełnie dotąd nie mamy w Kra­
kowie Mamy tyllro instytut techniczny, po 
którego ukończeniu na akademię techniczną 
iść trzeba, instytut, " na którego czele jako 
dyrektor stoi nawet nie profesor tylko su- 
plent nauczycielski, dr. Paweł' Brzeziński. 
Profesoi Władysław Rozwadowski był zatem 
niewybieralnym, ale tego uznano za najsto­
sowniejsze nie wiedzieć, bo weryfikatorem był 
komitet, agitujący za utrzymaniem dotychcza­
sowych rządów miejskich. oL "  ' ~
- - 1 2) Sekcja prawnicza, udzieliła głos w 
kole pierwszem panu Marcelemu Jawornickie­
mu, jako urzędnikowi Towarzystwa gospodar­
czego. Nie: wchodząc już w rozbiór, czy To­
warzystwo gospodarcze jest zakładem pu­
blicznym", • pan J. nie jest jego „urzędni­
kiem ł tylko oorok wybieralnym członkiem 
Wydziału, pełniącym w tym Wydziale obo­
wiązki sekretarza.

3) W temże kole głosował p. Eiben- 
schutz, a sprawozdawca nie chciał odpowie­
dzieć p. Frakowi na jakiej zasadzie głos mu 
udzielono. Otóż p. Eibenscbfitz głosował w 
kołe inteligencji za... młyn parowy zwany 

młynami i królewskimi A i f Ponieważ trzeba 
być chyba workiem mąki, żeby młyn nawet 
parowy uznać za inteligentną kreaturę, więc 
p. Eibensehuta głosował nielegalnie. "Niele­
galność to na pozór drobna, ale jeżeli za­
stanowimy się, źe młyn parowy należy do 
większych zakładów przemysłowych, to zro­
zumiemy, ie  wyłączenie jednego takiego za­
kładu z koła trzeciego i zaliczenie go du in­
teligencji zmienia zupełnie podział tego ko­
ła na dwa oddziały. Zamiast tego jednego 
wyborcy,, przechodzi dwóch, trzech, może na­
wet kilkunastu wyborców z oddziału drugie­
go do pierwszego i skład obu tych oddzia­
łów staje się nielegalnym, - a wybory doko­
nane w tym składzie nieważnemi.

Gte jest kilwa ‘ nielegalności, ua które 
komitet ratuszowy zostawszy komitetem we­
ryfikacyjnym, uznał za stosowne nie patrzeć, 
dlatego, ie  w pierwszej kole wybory wypa­
dły po jego myśli, W pierwszych oddziałach 
koła drugiego i trzeciego, gdzie także od­
niósł zwycięstwo, komitet ten nie mógł już 
zataić nielegalności i (pozornie nielicznych, bo 
same te oddziały , są nieliczne), więc prze­
szedł nad uiemi do porządku dziennego. Za 
to w oddziałach, w których dozna) porażki,
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Barącza Nabędą one taro klasycznych linii 
najwźnioślej idealizujących pomysły artystów. 
Prócz grupy „Wojua" na wystawie lwowskiej 
znajduje się kilka medaljonów gipsowych 
roboty Barącza, a mianowicie:, medałjon Jana 
Dobrzańskiego, medaljon Kornela Ujejskiego, 
Karola Mikulego, dwa męfiąljony Ryszarda 
Wagnera i biust pani B.

K o z a k i e w i c z  P i o t r  ze Lwowa, 
wystawił kilka ładnych prac. Grupa „Chrzest 
Chrystusa" rzeźba z drzewa gruszkowego, 
bardzo pracowicie i piękuie wykonana. Koro-1 
wencjonalizm w postad św. Jana uie razi, przy­
pomina bowiem dobre wzory chrześcijańskiej 
sztuki. Również ładną jest „Kapliczka1' z  
drzewa gruszkowego z postaćią wewnątrz 
Matki Boskiej z Dzieciątkiem Jezus. W o- 
zdobach wiele gustu. — Dwie płaskorzeźby 
„Matka Boska bolesna11 i „Głowa Chrystusa 
w cierniowej koronie" rtfykonane z drzewa 
gruszkowego, posiadają wyraz pobożnej re­
fleksji, którym się odznaczają nieuczone ale 
pełne wdzięku roboty wiejskich, przez nikogo 
nieopisywanych rzeźbiarzy. „K®óciuszka pod 
Maciejowicami11 padający z  konia, wykonany 
jest w płaskorzeźbie z alabastru, według 
znanego obrazu.

Pokrewne w pomysłach ź 'poprzedniemi 
są rzeźby Z a l e s k i e g o 1C h i l c h e n  a. Jegp 
roboty, „Głowa Chrystusa", pełna jest łagoL 
dności i owej piękności co jest spokojem 
w bolu. jKosynier" z kosą, jest według cu- 
fizego wzoru wykonanym, równie jak i dwie 
prześliczne płaskorzeźby: „Wylądowanie Krzy­
żowców na Ziemi świętej" i „Procesja z ko- 
roną Chrystusa'. Płaskorzeźby te tak w po

W ?kk{izie Bielem wysokiego 
artyzmu, znakomicie skopiowane z Justyna, '

rrzv Bfoekn7  bli 1S t a i ' z e ń s k i  nadesłał
Batory" T T m 1? -7 ^ ronz()^ -  „Stefan Batory , „Jan Sobieski" i .„Utarczka między
Pancernym i Turkiem", a prócz tego tarczę 
modelowaną z, wosku, przedstawiającą „Bi- 
wę pod Chocimem", Ostatnią pokazuje .nie­

pospolity talent. W postaciach jest p e le  du 
cha. w scenach bojowych pełno zyciai i siły. 
Układ odznacza się poczuciem artystycznem, 
tem trudniejsze* w zastosowaniu do tego 
rodzaju prac, że występuje w .nich tylkó ja­
ko ornańaęnL

Z W ars,z ąw y niewiadomego rzeźbiarza 
pad,esłano dwa piękne gipsową medaliony 
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„Mieliyńskiego" i „dr. Karola Marcinkow­
skiego". Nieznanego napa t&kźe artysty jest 
płaskorzeźba Feliksa K., robiona z fotografii,
i popiersie księcia Jerzego Lubomirskiego.

Prócz tych utworów znajdują się jeszcze 
następne prace rzeźbiarskie na wystawie: 
H o s z o w s k i e g o  Celestyna medalion ko­
biecy z gipsu; K. Ma s z  ko w s k i e g o  pła­
skorzeźby z gipsu, przedstawiające: „Kościu­
szkę w młodym wieku", „Kościuszkę na kró­
tko przed śmiercią", „portret mężczyzny", 
„portret kobiety"; i Ł a b u d y  Michała z 
Mościsk ładnie zrobiona rama z drzewa gru­
szkowego do akwareli Tepy.

Przez krótki czas na wystawie znajdo­
wały się popiersia; Adama Mickiewicza i 
Stefana Czarnieckiego. Pierwsze ż białego 
marmuru roboty Dawida d ’ A n g e r s a  jest 
arcydziełem;., drugie nieznanego, zapewne 
współczesnego Czarnieckiemu artysty zro- 
bione jest z terra-cotty (którą wynalazł Łu­
kasz dellą Robbia J400-1485), i pociągnię­
te lśniącą, czarną polewą. Dzieło to także 
niepospolite. Rysy oswobodziciela Polski od na­
jazdu szwedzkiego, przypominają wiernie wi- 
zerunek jego, robionj z rozkazu Wielkiego 
Elektora podczas wojny duńskiej, a znajdu­
jący się w zamku królewskim w Berlinie 
Gba te popiersia są własnością Zakładu Os- 
solmsk>cb.v«({0r idłsń?KT*l | ,

Sprawozdanie nasze z tegorocznej wy­
stawy kończymy wzmianką o dwóch obra- 
zach, które kiłka dni temu nadesłane zo 
stały. Swde s z e Yi s k i  nadesłał „Widok mor­
ski z okolic Rzymu", pełen słońca i blasku, 
a h ranciszek T e p a portret Tadeusza Roz­
wadowskiego, zrobiony z fotografii akwarelą 
i wielce podobny Duszę serdeczną Rozwa 
dowskiego. którego wszyscy w uniwersytecie 
kochali, usposobienie bohaterskie, odtworzył 
malarz z wielką prawdą. Rysy piękne, pol­
skie* spojrzenie śmiałe & jednak tęskne, jak­
by śmierć 1 upatrujące, z właściwym sobie 
wdziękiem odmalował artysta. Rozwadowski 
poległ śmiercią walecznych w bitwie pod Tu- 
czapami 1863, —1 ślicznj więc ten portret 
jest pamiątką historyczną, po jednym z naj 
szlachetniejszych młodzieńców
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a wl których mnóstwo wyborców pisać po 
polsku nie umie, komitet ów kładł szczegól­
ny nacisk na to, źe wielu wyborców nie 
podpisywało się własnoręcznie, źe wiele kart 
pisanych było jedną ręką, jak gdyby statut 
stanowił, źe każdy własnoręcznie podpisywać 
się musi, a każda karta odmiennym charak­
terem nakreśloną być powinna. Wszakże we- 

"dług praw austrjackich nawet weksel cudzą 
ręką podpisany jest ważnym, jeżeli wysta­
wiający go polecił komu innemu położyć
swój podpi3. ' l’ ............-

Ze komitet ratuszowy zostawszy weryfi­
kacyjnym tak postąpił, dziwić się temu nie­
podobna; być może, źe i kahał, guyDy go 
przypadkiem w komitet weryfikacyjny za­
mieniono, nie okazałby większej cnoty Mie­
libyśmy wtedy wybory pierwszego koła i 
pierwszych oddziałów unieważnione, a dru­
gich oddziałów utrzymane, sprawozdawca zaś 
mówiłby tak samo o pogłoskach, źe uła­
twiano sobie zajęcie posad radców miejskich 
sposobami dotąd u nas niepraktykowanemi, 
źe doszło do komisji podanie p F. S., któ­
ry pod niebytność swoją w Krakowie został 
wzięty i zaprowadzony do ratusza, aby glos 
oddał osobiście, oraz bardzo szczegółowe do­
niesienia o biurach werbowniczych, urządzo­
nych w rozmaitych zakładach, jak resursa o- 
bywatelska itp., o wędrówce f po „ notarju- 
szach“ za plenipotencjami, o nudaremnem 
poszukiwaniu radcy Rzewuskiego w jego za­
kładzie fotograficznym, gdyż radca ten całe- 
mi dniami nie wchodził w stosunki ze słoń 
cem, dlatego,, źe słońce me jest ani przemy­
słowcem, ani właścicielem kamienicy, ani na- 
W.et. inteligencją, jak młyny królewskie.

„Dla uniknienia podobnych nielegalności 
przy nowych wyborach, które mają się od­
być około 5. przyszłego miesiąca, bo nowa 
Rada według statutu musi wejść w urzędo­
wanie z d. 16. sierpnia, poźądanemby było, 
aby magistrat do kart legitymacyjnych dla 
kobiet lub spadkobierców dołączał drukowa­
ne blankiety na pełnomocnictwa, - i żeby do 
komisyj skrutacyjnych powołani zostali ci 
tylko radcy i urzędnicy magistratu, którzy 
tak rozumieją statut jak pp. weryfikatorowie, 
aże takich podobno, niema, więc najlepiej 
pp weryfikatorów zrobić skrutatorami, bo 
przecież sobie samym nie będą robili zarzu 
tów i szykan.

Walka wyborcza będzie niezawodnie go­
rąca. Wątpić o tem nie może, kto zna le 
mot de l'emgme, sekret tych wszystkich u- 
siłowań mających na celu utrzymanie do­
tychczasowego zarządu. Sekretem tym jest 
to tylko, ze w s p r a . wi e  e m i s j i  poż yc z ­
k i  p o c z y n i o n o  j uż  c i c h a c z e m  p e ­
wne k r o k i ,  o b i e t n i c e  i z o b o w i ą z a ­
n i a , / t a k  j a k  to mi a ł o  m i e j s c e  p r z e d  
t r z e m a  l a t y  z a k c y z ą ,  która, gdyby nie 
interwencja ulicy, z peWaoscią niedostałaby 
się miastu. Grdyby zatem dzisiejsze rządy mi­
nęły, wydałoby się to wszystko, a więc 
coute que coute niepodobna tego dopuścić. Dla 
wyborców dbałych o dobro miasta niech to 
będzie wskazówką , czy za utrzymaniem dr. 
Dietla i dr. Szlachtowskiego tj. za ich stron- 
nik&noi, snjnieoiiie głosować mogą, ' ■
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Przed kilkoma tygodniami nadszedł tu 
z Petersburga okólnik ministra oświaty, któ­
ry odczytano uczniom we wszystkich szko­
łach, tudzież słuchaczom uniwersytetu: za­
wiera on energiczną odezwę- do młodzieży, 
by stroniła od kierunku wolnomyślicielskie- 
go, by nie czytała książek, należących do 
tego kierunku. Studentom uniwersytetu za­
kazano nawet dokonywania przekładów dzieł 
obcych, bez pozwolenia zwierzchności szkol­
nej.- Rząd obawia się u siebie rozkrzewienia 
zasad nihilizmu; to jest przyczyną świeżego 
ścieśnienia swobody pr/sy, to byłe, również 
przyczyną wystosowania okólnika do mło- 
dzięjitoiteiiaioduJ. agAnot Mtemiąoą i

Wy, naganiając nam pozytywizm, oba­
wiacie się o zlodowacenie serc naszych dla 
losów kraju. My tu spoglądąjąc na rzeczy 
z blizka, nie dopatrujemy tego niebezpie­
czeństwa, jakie wytykacie. (Nie dowodzi to 
bynajmniej, ażeby to niebezpieczeństwo nie 
było rzeczywistem. Ze młodzież, wyznająca 
pozytywizm, jest dzisiaj patrjotyczną, nie 
wątpimy, ale czy przy tych zasadach będzie 
nią jutro, to inna rzeqz. P. r .) Młodzież po­
żąda nauki, zachwyca się nowszemi zdoby­
czami wiedzy, które dotąd nieznane i nie­
dostępne były dla naszego społeczeństwa (?) 
i w zachwycie tym popada niekiedy za wzo­
rem studjowanych mistrzów w przesadę, nie­
winnej zresztą natury. Ale ani mary nihili 
zmu, ani wyziębienia uczuć patrjotycznych 
w naszych zwolennikach pozytywizmu dotąd 
nie dostrzegliśmy. Jest to ta sama zacna 
młódź, w której sercu ua pierwszem miejscu 
zawsze wyfeitnieje najczystsze uczucie miłości 
kraju. Jest ona może tylko trzeźwiej patrzą­
ca na rzećży, niż patrzono przed laty, 1 °- 
stroźniejszą w czynach, — tego jednak za 
złe zdaje się, jej brać nie można.

Składki na rodzinę Moniuszki idą dość 
ospale. Przyczyną tego — niedołęztwO czy 
obojętnpść komitetu, który przyjął na siebie 
obowiązek popierania i gromadzenia składek. 
P. Muchanow całą działalność, swoją na tem 
polu ograniczył do napisania odezwy w pi­
smach publicznych; dotąd nawet nie pomy­
ślano o przedstawieniu w teatrze, być może, 
iż odkładają je do jesieni. Pisma niemieckie 
rozgłosiły, jakoby car wyznaczył na rzecz 
rodziny Moniuszki wsparcie w sumie 4000 
rubli i peusję roczną w ilości 2000 rubli. 
Jestto wiadomość najzupełniej zmyślona; 
do chwili obecnej car nie ofiarował na 
ten cel ani złamanego szeląga. Mówiąc o o- 
fiarach, nie możemy nie wspomnąć o zacnym 
obywatelskim darze p. Macylewicza, który 
na rzecz zakładających się kolonij dla nie­
letnich przestępców, złożył rubli 2200. Ko­
lonij dotąd nie mamy, komitet bowiem, sto­
jący na czele instytucji, jakkolwiek z uczci­
wych składa się ludzi, posiada jednak za 
mało energii.

Wyścigi tegoroczne pociągnęły za sobą 
:e aż t flary: pierwszą był dżokej Anglik, 

ua jednej z przeszkód potłukł się

śmiertelnie, drugą był urzędnik sądowy, stra­
towany przez konie, zaprzężone do powozu 
jednego z wyścigowców. Jestto jeden argu­
ment więcej, przemawiający przeciw tej ar- 
lekinadzie, narażającej życie ludzkie, a nie 
przynoszącej najmniejszej korzyści krajowi. 
Tj nas wyścigi zostają pod osłoną cenzury; 
prasie nie wolno nic przeciwko nim pisać, 
zostają bowiem pod protekcją Berga i prze- 
dniejszych Moskali. - ’■

Z nowości teatralnych zaznaczyć nam 
wypada wznowienie „Marty “ Flotowa, które 
jednak zrobiło najfatalniejsze fiasko Tenor- 
debiutant Kazalski, uczeń Matuszyńskiego, 
pokpił najzupełniej sprawę. Opinia publiczna 
nie może darować reźyserji za powierzanie 
tak słabym siłom, jak p. Kazalskiego, roli 
Rudnej, której w swoim czasie i Fileborn 
podołać nie mógł. Z dramatów dano „Debo- 
rę“ Moseuthala. Sztuka to pełna starych e- 
fektów, będąca nie na czasie treścią swoją, 
zrobiła jednak wrażenie dobrą i sumienną 
grą artystów. Rakiewiczowa odegrała rolę 
tytułową z wielką siłą, nie ustępował jej 
też Wolski w roli kochanka Debory. Artysta 
to bardzo zdolny i wciąż postępujący.

Ogródkowe teatra są bardzo uczęszcza­
ne. Niektóre z nich grają wcale nie źle. Li­
czne nawiedzanie teatrzyków odbija się na 
koncertach Bilsego, który w tym roku wcale 
nie świetne robi interesa. A szkoda, woleli­
byśmy, aby publiKa nasza słuchała ezaro- 
wnych dźwięków znakomitej orkiestry, niż 
zachwycała się popularnem przedstawieniem 
„Pięknej Heleny* . w Alhambrze.

Na polu piśmienniczem kilka dzieł się 
okazało. Najpierwsze miejsce dajemy rozpo­
czętemu wydawnictwu Encyklopedji rolnictwa, 
której dwa już ukazały się zeszyty. Dzieło 
to będzie znakomite . pod kąi^fił-^Względem. 
Drugiem, godnem uwagi dźiełem, jest orygi­
nalna praca p. Szyszłły: „Dzieje przyrody*. 
Niemniej poważną p raca^ąR ^H isto rja  wie­
ków średnich* Korzoptu

„Duch i mózg*L rozprawa Ochorowicza, 
drukowana w Niwie, ukazała się obecnie w 
osobnem odbiciu Rzecz to traktowana po­
pularnie, nowych jednak spostrzeżeń nie za­
wiera (Rozbiór tego dzieła podaliśmy w Ga­
zecie Narodowej. P r )  Słychać też o za­
miarach wydawnictwa obszernego słownika 
lekarskiego, ‘i ■■

s ol lafciq>;» mu 
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..Rłyijl. d. 19. Lipca.
Przymierze niemiecko-austijacku-włoskie, 

a przynajmniej nader serdeczne stosunki tych 
państw, codziennie stwierdzają się coraz no- 
wemi acz drobnemi dowodami. Do takich 
zaliczam, oprócz codziennych artykułów 
dziennikarskich, jakie sobie wzajem Niemcy 
i Włosi piszą, zwłaszcza w prasie półurzędo- 
wej, wymiana prezentów i własnoręcznych 
listów między cesarzem austrjackim i królem 
włoskim. Przed kilkoma miesiącami cesarz 
austrjacki przesłał Wiktorowi Emanuelowi 
kunsztowną strzelbę, osadzoną w kości sło­
niowej*, i misterhie inkrustowanej szlachetne- 
mi kruszczami. Obecnie król włoski zrobił 
waszemu monarsze równie pyszny prezent 
godny sztuki -włoskiej Prezent ten w tych 
dniach był cesarzowi Józefowi przedstawiony 
przez hr. Robilaut, ambasadora włoskiego 
w Wiedniu, i z tego głównie zasługuje na 
uwagę, ie  jest wyrobiony z rogów kozłów 
skalnych, Które sam Wiktor Emanuel upolo­
wał roku zeszłego w lasach Aosta w Tu­
ry ńskiem. Jest to garnitur przyrządów my­
śliwskich, złożony z siedmiu sztuk: pulwer- 
sak, róg myśliwski i flaszka na wino wyro­
bione są z wielkich rogów, cztery zaś kięr 
liszki z czterech rogów mniejszych.

Wszystko to ozdobione jest róźnemi in- 
krustacjami srebrnemi, przedstawiającemi 
kwiaty, herby, znaki symboliczne, a także 
mistrzowskiemi płaskorzeźbami, które przed­
stawiają sceny z życia myśliwskiego i jest 
ułożone w pięknem pudełku oprawnem w 
łuskę orzechową, wypełnioną wysokiemi pła­
skorzeźbami. W środku ua wierzchu jest u- 
mieszczona srebrna tarcza z herbami cesar- 
skiemi.

Przesyłam wam w dosłownem tłumacze­
niu myśl mowy Piusa IX. mianej d. 13. bm. 
do urzędników papieskiego ministerstwa han­
dlu i robót publicznych, którzy mu pod prze- 
wództwem kardynała Berardego, dawnego 
swego ministra i komandora, Tosi, pomocni­
ka ministra i kom. Grifi, sekretarza ministe- 
rjum złożyli adres z powodu rocznicy wstą­
pienia na tron papieski (21 czerwca).

Oto jest treść rzeczonej mowy:
„Dziękuję wam za te uczucia. Obecność 

tych urzędników, którzy ostatniemi czasy 
byli w ministerjum handlu i wspomienie, kto 
kiedyś na czele stał tej instytucji, przypomi­
na mi Listopad z 1848 roku.*

„Były wtenczas podobnie jak dzisiaj 
czasy burzliwe, które pomimo tego wywołały 
chwilę spokoju. W tym to czasie zjawił się 
w moim gabinecie pałacu kwirynalskiego, 
który mi teraz zabrano, . minister robót pu­
blicznych i handlu. Człowiek ten już umarł 
i lękam się źe umarł w najgorszem usposo­
bieniu (pessimi sentimenii) jakiem był oży­
wiony. Przedstawił mi tedy on, cały prze­
straszony i trwożliwy, chociaż był republika­
ninem z wszelkiemi zaletami, jakich się po 
trybunie ludu wymaga, i stłumionym głosem 
mi powiedział, ie niezadowolenie i wzburze­
nie ludu, jakie wtedy w Rzymie panowało, 
zostało wywołanem przez pewną moją aloku- 
cję, jaką miałem był — która cały świat u- 
wiadomiła, ze ja zabraniałem się uledz par­
ciu, jakie na mnie wywierano, to jest par­
ciu, abym wojnę wypowiedział Austrji. Od­
powiedziałem im, ze zastępca Chrystusa musi 
zyć w zgodzie z wszystkiemi. Lecz możesz, 
odparł mi ten nieszczęśliwy, Ojcze święty, 
wiele ua tem ucierpieć. Będę cierpiał, 
lecz dla uniknienia krzywdy nic nie uczynię, 
coby było przeciwne honorowi, sprawiedliwo­
ści, sumieniu i religii.“ ,

„Tak byłem zmuszony Rzym opuścić i 
mógłbym powiedzieć, gdyby tu byli ci, co są 
dzisiaj..... że oto znowu dla zadośćuczynienia 
sprawiedliwości i obowiązkowi zostałem po­
zbawiony tronu.1'

„Nie z taką jak dawniej sprawiedliwo­

ścią postępują dzisiaj ze mną. Wprawdzie 
tron straciłem, będąc wiernym sprawiedliwo­
ści, lecz czyn ten dawniej mało, a dziś cał­
kiem na siebie nie zwraca uwagi."

„Od kogoź więc możemy się, o moi 
synaczkowie, spodziewać pomocy? — Od 
kogo, co jest przez sekty rządzonym i od 
rządów, które są synami ciemności? Nie, za­
prawdę nic się od nich nie można spodzie­
wać. Od kogoź więc? Od pana. Cały świat 
katolicki jest w modłach, caiy u stóp Jezusa 
Chrystusa, aby wzywać jego miłosierdzia i 
p r z e b a c z e n i a  (J) Zresztą od nikogo nie 
można się niczego spodziewać Gdy św. Jan 
Chrziciel chciał utwierdzić swych uczni, aźali 
Chrystus był Messjaszem lub nie, rzekł im: 
idźcie szukać Chrystusa i zapytajcie się Go, 
czy to on jest Messjaszem, czy też dopiero 
ma przybyć? Jezus Chrystus nie odpowiedział 
im, oto ja jestem Messjaszem, lecz rzekł im 
po'prosto, powiedźcie Janowi: źe ślepi wi­
dzą, głusi słyszą, niemi mówią, umarli zmar 
twychwstają. Chciał On przez to powiedzieć: 
po dziełach każdego poznacie kto on taki. 
Czy mamy więc teraz pukać do drzwi potę­
żnych Europy, aby ich prosić o pomoc? 
Czyny ich są wprost przeciwne temu, co nie­
gdyś Jezus Chrystus mówił o owych dobrych 
uczniach św. Jana,T ’ którzy zbudowani odpo­
wiedzią, uspokojeni oaeszli."

„My jesteśmy w podobnym wypadku. 
Czy widzicie wszyscy, widzicie jakiemi to są 
owe rządy, zaczynając od tego, o którym mó­
wią, źe jest w Rzymie incomiciando da 
ąuesto, chedi cono ehe si a Roma). Odpo­
wiadajcie, patrzcie, badajcie jego czyny, a 
potem powie.dźęie, co się od.niego można 
spodziewać. A teraz sursum corda, w górę 
myśl i serca do Boga, od którego jedynie 
będziemy mogli się spodziewać pociechy, po­
mocy, rady, opieki teraz i zawsze."

„Oto słów kilką, które chciałem wypo­
wiedzieć pierwej przed udzieleniem wam bło­
gosławieństwa, o które prosiliście. Niechże 
to błogosławieństwo będzie dla wszystkich 
pociechą; wśród tych niepewności trwajmy 
wiernie w służbie Boga. Widzicie, co się te­
raz dzieje za ich sprawą. Mówią że są tu 
gwarancje, źe jest wolność w przystępywaniu 
do urny dla przyprowadzenia wyborów ad­
ministracyjnych. Lecz ja  uważam, źe nie ma 
tej wolności, widzę źe minister pisze okólniki 
zastraszające, widzę, źe ulica wrzeszczy i 
przeklina, grozi i strasznie spotwarza, tak 
źe dla porządnych obywateli i katolików owe 
wolności nie egzystują. W każdym razie, 
niech każdy robi co może, co mu Pan daje 
w natchnieniu, co mu poradzą godne osoby, 
a będziemy mieli jeden więcej dowód hipo­
kryzji owych mniemanych gwarancji."

„Niechże was moi synaczkowie Pan Bóg 
błogosławi, was samych " i wasze rodziny, a 
to błogosławieństwo da wam pociechę i rnęzr 
two teraz i zawsze.'1

Mowa ta jest bardzu ważnym dokumen­
tem. Od wszelkich komentarzy wstrzymujemy 
się, same się bowiem nastręczają.

fOMS
Przegląd polityczny.

."7 W
We Francji gorączkowo wszyscy wycze­

kują rezultatu ogłoszonej pożyczki.— Thiers 
pełen jak najlepszych nadziei, wierzy on, iż 
zagranica znaczny przyjmie w niej udział. 
Zaraz po ukończeniu zapisów na pożyczkę 
rząd wersalski ma zawiadomić Bismarka, iż 
jest przygotowany zapłacić 500 miljonów 
franków,, około więc września wojska nie­
mieckie opuszczą dępartamęnta „Marne i
Iłaute-Marne.

Thiers prowadzi dalej w Zgromadzeniu 
narodowem obrady nad projektem podatków 
od surowych płodów. Artykuł i. ustawy, 
który obejmuje całą taryfę, jest najgłówniej 
szym, a skoro już izba rozbiera go i uchwa­
la szczegółowo, przeto nie ulega wątpliwo­
ści, że całą ustawę przyjmie, Pociągnie ona 
za sobą zmianę traktatów handlowych z ob- 
cemi państwami. Już dziś zapowiadają w An­
glii potrzebę ograniczenia wywozu węgla do 
Francji. W ogóle sąsiednie państwa dość nie­
chętnie zapatrują się na owe dążenia prezy­
denta republiki.

Gueroult, naczelny redaktor dziennika 
l’Opinion National, były deputowany mia- . 
sta Paryża, niegdyś żarliby pbrońca sprawy ■ 
polskiej, umarł w Vichy. 1

Spotkanie cesarza austrjackiego z ce- 
sarzewiczem pruskim wlschl, zajmuje dzien­
nikarstwo niemieckie, które z wielkiem za­
miłowaniem opisuje^ wzajemne miłości. Nad 
tą sprawą nie będziemy się dłużej zatrzymy­
wać, bo jest ona dla nas prostym wypływem 
etykiety dworskiej.

Sprawy religijne w Niemczech są 
z jednakową zawsze goryczą traktowane. 
Wybór przyszłego papieża nie daje Bismar- 
kowi spokojnie zasnąć. Sprawa jezuitów, za 
jego również natchnieniem, przenosi się do 
Austro-Węgier. Centraliści chcieliby hr. Au- 
drassego uczynić wykonawcą planów w tej 
kwestji niemieckiego kanclerza. Kanclerz je­
dnak austrjacki, jakkolwiek potępia knowania 
jezuitów, nie podziela jednak zaciekłości ber­
lińskiego rządu. Według Reformy miał on 
oświadczyć w tej sprawie: „Nie uważam za 
odpowiednio strzelaj z ąynjąty między 
wróble.14

Jezuici swem zachowaniem musieli na­
razić sobie wszystkich, to też niechęć do 
nich odbija się wszędzie. W Szwajcarji spra­
wa wydalenia jezuitów oddawna zajmuje o- 
pinię publiczną. Obecnie i w Anglii widzimy 
zajęcie się tą sprawą Stronnictwo klerykal- 
ne wystąpiło w obronie prześladowanych w 
Niemczech jezuitów, urządzono tam jakiś 
w tym rodzaju mityng. Za tem wystąpili i 
przeciwnicy jezuitów, a obecnie interpelo­
wano rząd o zastosowanie odnośnej ustawy 
z 1829 r. ó jezuitach, minister zaś oświad­
czył, iż przeprowadzenie w tej kwestji dy­
skusji uważa za rzecz pożyteczną.

W Hiszpanii prowadzone śledztwo w 
sprawie zamachu zajmuje całą uwagę pnbli- 
czności. ' Jak widzimy z pism hiszpańskich, 
to wzajemnie wszystkie stronnictwa oskarża­
ją  się o zamysł zamordowania panującego.

Jaki charakter ma ten wypadek, nie 
wiemy dotąd, i kto wie, czy wiedzieć bę­
dziemy. Ze była zmowa czyli spisek, nie u- 
lega wątpliwości. Pytanie tylko, czy spisko­
wcy działali z własnego popędu, czy byli na­
rzędziem innych, i kogo? Ujęto dwóch mor­
derców, a dobry inkwirent powinien z nich 
wyciągnąć jakieś wskazówki. Gubernator Ma­
drytu, p. Marti, o god. lOtej otrzymał ostrze­
żenie o spisku na życie króla,i zamach zaś 
nastąpił po północy. Ostrzeżenie musiało być 
bardzo szczegółowe, bo policyjne środki o- 
stroźuości przedsięwzięto głównie koło pun­
ktu, przy którym zamach nastąpił. Areszto­
wania liczne od lego czasu zaszły w Madry­
cie, niewiadomo tylko, czy w skutek zeznań 
schwytanych morderców , czy też tylko 
w skutek żarliwości policji, która po fakcie 
chce dowieść, źe czynną być umie. Dzienniki 
i korcłpondencje zagraniczne badając fakt, 
po największej części dowodzą,' źe zamach 
miał cechy zamachu najętego i zapłaconego 
przez innych.

Przyznać trzeba, ie większa część po­
dejrzeń pada na stronnictwa rozmaitych pre­
tendentów i na połączonych z nimi klery- 
kalnych, chociaż i w szeregach międzynaro­
dówki, ‘ która się bardzo rozsiadła"' w' kiiku 
większych miastach Hiszpanii, nie brakłoby 
ludzi do przedsięwzięcia zamachu. Według 
korespondentów, mordercy bezpośredni byli 
tylko narzędziami, głównie zaś 'działającymi 
byli karliści i alfoniści; podejrzenia nawet 
ciskają na generała Serraro, którego postę­
powanie zawsze zagadkowe, stało się Lakiem 
od konwencji Amorovieta jeszcze bardziej i 
który dziś za głowę reakcjonistów ..u,chodzi.

śnie w tej chwili powmdło się jednemu, z po­
słów z gmin wiejskich zaradzić złemu wnie­
sionym przez niego a przyjętym przez Radę 
państwa projekcie ustawy. " (C. di n.)

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy­
działu krajowego w miesiącu czerwcu 1872.

Wydział krajowy złożył u stóp tronu 
za pośrednictwem prezydjum c. k. namiest­
nictwa adresy kondolencyjne wysłane z po­
wodu śmierci ś. p. J. c. W. najdostojniejszej 
arcyksięźnej Zofii przez reprezentacje powia­
tu Kolbuszowskiego, Kosowskiego, Gzortkow- 
skiego, Brodzkiego, Zaleszczyckiego, Śjua- 
tyńskiego, Liskiego i Niskiego.

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
wys. Sejmowi wniosek uzupełnienia regula­
minu sejmowego postanowieniami, określają- 
cemi sposób postępowania z obszerniejszemi 
projektami ustawodawczemi i projekt ustawy, 
względem omycenia mostu w Suchorowie na 
drodze Sieniawa-Radymno-Krakowiec.

Na zapytanie c. k Namiestnictwa odpo­
wiedział Wydział krajowy, źe jego zdaniem 
przedłożenie wys. Sejmowi projektu organi­
zacji służby zdrowia w gminach, przed zała­
twieniem zamierzonej zmiany ustawy gminnej, 
byłoby krokiem przedwczesnym.

Gdyby jednakże c. k. Namiestnictwo ta­
ki projekt ułożyło, Wydział krajowy gotów 
jest przedstawić swoje uwagi w tej sprawie.

Na zakomunikowany Wydziałowi krajo­
wemu przez c. k. Namiestnictwo reskrypt 
ministerstwa, odmawiający plebanom i patro­
nom prawa do udziału przy wyborze trzech 
a ewentualnie czterech członków komitetów 
dla spraw konkurencyjnych, uchwalił Wy­
dział krajowy wystosować do c. k. Minister­
stwa przedstawienie z prośbą, ażeby w dal- 
szem wykonaniu ustawy o konkurencji ko­
ścielnej, zatrzymaną została dotychczasowa od­
mienna interpretacja, albo sprawa ta poddaną 
została pod uchwałę wys. Sejmu.

Doniesienie Wydziału krajowego Gorycji, 
że od 1. stycznia b. r. przy odstawianiu włó­
częgów tylko koszta prania bielizny żądane 
będą od dotyczących funduszów krajowych, 
odstąpił Wydział krajowy c. k. Namiestni­
ctwu jako materjał do ustawy o regulowaniu 
szupaśnictwa.

Wydział krajowy puparł w c. k. Namie­
stnictwie prośbę górników w salinach bocheń­
skich, którzy zaniechawszy zmowy w skutek 
interwencji władz autonomicznych, obecnie żą­
dają podwyższenia płacy.

Wydział krajowy zw rócił c. k. N am ie­
stnictwu nadesłane budżety  funduszów  .iąde- 
mnizacyjnych na rok 18 7 3  z tą uwagą, że 
nie może przystąpić do rozbioru budżetu, 
nie objąw szy w zarząd tych funduszów.

Wydział krajowy udał się do c. k. Na­
miestnictwa i c. k. starostw powiatowych z 
odezwą o spieszne ściąganie zaległości fun­
duszu zapomogi z r. 1866,

C. k. staroście w Sniatynie oznajmił 
Wydział krajowy, źe dana temuż przez c. k. 
Namiestnictwo prolongacja terminu do ściąga­
nia zaległości funduszu zapomogi z r. 1866 
odnosić się może tylko do polecenia zawar­
tego w dawniejszym reskrypcie c. k. Naraie- 
stniewa do p„<- starosty a nie do dłużników 
funduszu, którym tylko Wydział krajowy 
przedłużyć może teimin wypłaty długu, je­
żeli o to prosić będą.

Wydział krajowy udał się do c k. Na­
miestnictwa z propozycją objęcia w zarząd 
erarjalny drogi między Wajsmanówką a Ho- 
szanami.

Wydział krajowy .udał się do c. k. Na­
miestnictwa z prośbą o wydanie odpowied­
nich zarządzeń, w celu porozumienia się władz 
austrjackich z władzami rosyjskiemi w Kró­
lestwie polskiem co do położenia mostu na 
złotej rzeczce w miejscu zetknięcia się drogi 
Dynów-Przeworsk Sieniawa, z drogą Turno- 
grodzką w Królestwie polskiem.

Doniesienie c. k. Namiestnictwa jako Dy­
rekcji funduszów indemizacyjnych, źe wyda­
ło już odpowiedne zarządzenie w celu wyda­
nia nowych kuponów z dniem 21. listopada 
1873, przyjął Wydział krajowy do wiadomośći.

Petycję gmin powiatu Dąbrowskiego 
wręczoną Jego Excelencji Panu Namiestni­
kowi, a następnie Wydziałowi krajowemu od­
stąpioną, odesłał Wydział krajowy do Wy­
działu powiatowego w Dąbrowie z poleceniem, 
ażeby dał gminom tym następujące wyjaśnie­
nie. Projekt ustanowienia sądów  ̂pokoju, 
czego domaga się petycja, przedłożony już 
został Wys. sejmowi, ale dotąd jeszcze .dla 
braku czasu wraz z innemi waźnemi sprawa­
mi nie mógł być załatwiony. Żądane w pe- i 
tycji ograniczenie ważności podpisów na wek­
slach osób pisać nieumiejącyeh, należy do 
zakresu ustawodawstwa państwowego i wła­

K r o n i k a
Wiadomość, iż dr. ZiemiaiKowski powrócił, 

była przodu cze-ną. Ma on powrócić dopiero w 
przyszłym tygodn u.

Skarżą się powszechnie nasze panie, że przez 
Nową ulicę przejść nie można, tak  szarpane są 
na wszystkie strony ed meszuresów, rozstawio- 
njoh dla zwabiania do handlów z odzieżą dam­
ską. Każdy tam handel podobny (a jest ich tam 
kilka) ma swojego meszuresa, a niektóre i po 
dwóch. Ci każdy do swojego sklepu ciągną za
suknie kohety, a nieraz i odzież aa nich drą 
tem szarpaniem. " r *~mc1

Nauka gimnastyki w Zakładzie 1̂01 muzy­
cznym '„SokołaV odbywa się i podczas wakacyj,
0 czem donosimy rodzicom i opiekunom, pragną 
cym ' swojo dzieci w wolnych obecnie chwilach 
zatrudnić pożytecznie dla rozwin:ęcia ich sił fi­
zycznych, dii' ,'»1:IÓ1W 1 1 „f! i i bl '

Tutejszy ogródek: froblowski/ pod kierowni­
ctwem państwa Pietraszewskich rozwija’ się bar­
dzo, pięknie. Polecić go możemy rodzicom, któ­
re dzseci swe tam z wielkim pożytkiem ' posyłać 
mogą. • z »r •• ~fti ”f ." r—wiiT

W i .teatrze tut jsajui piŁygotuniije się as 
wtorek pierwsze przedstawienie opery ^Trnbador11 
(ii .Trovatore).

Przedwczoraj z raua w podwórzu kamienicy 
p. Kitaja, pod 1. 12. ul. Kopernika, przy spo­
sobności zbiegowiska ludzi, z powodu ekscesów 
jednego mieszkańca tego domu, skradziono z kie­
szeni Chaje Kitaj białą jedwabiią sakiewkę z 
150 złr. w banknotach. ‘

Paweł Borzuk, włościanin z Zamarstynowa, 
jadąc przedwczoraj zrana szybko i nieostrożnie 
ulicą zamarstynowską, powalił na ziemię wyro­
bnicę Malankę Sadową na ziemię i przejechał 
joj lewą rękę. Sadową dla znacznego skalecze­
nia musiano przenieść do szpitalu; woźnicę od­
dano do sądu. 1 “ -W

W dnin 23. Dm popołudniu spadła Józefa 
Kozenblatt, wyrobnica mająca lat 60  z ruszto­
wania ‘ pizy gmadlia na dworcu ttolei erernio- 
wieckiej i stlnkła sobie krzyże tak mocno, ii  
celem pomocy1 lekarskiej musiano ją odstawić'do 
szpitalu, isboiloctr ono ydii:

Przy tegorocznem na dniu 19. lipca od­
bytem losowoniu premiów z fundacji ś. p. Win­
centego Łodzią Ponińskiego dla czeladników rze­
mieślniczych brało udżial 590 czeladników.

'Przy losowaniu w yciągnęli jpremia następn- 
jący"C 7.eladnicy:

L pTemię w kwocie 813 zł. 33 c. w. a. 
Karol Hoffmann, czeladnik szśwski urodzony w 
Stanisławowie dnia 23.' maja 1838 obrz. łac. 
żonaty

II. premię w kwocie 677 zł. 78 c Anto­
ni Fiałkowski, czeladnik ślusarski urodzony we 
Łw<-wie 23. marca J839 ob. łac.

III. premię w kwocie 542 zł- .2 2 ^  Jfcwf 
sw a * , Hukarj urodzony w Sanoka dnia 20. lu­
tego 1841 ob. lac. żonaty. '
1 [V. premię w'kwocie 406 zł. 67 c . 'F ry ­
deryk Gruber, czeladnik piekarski urodzony w 
Dróhobyczy 16. maja 1834 Ob. łac. ^

Krakowskiemu Krajowi ni6 podobała się 
umieszczona przez nas przedwczoraj odezw- „Do 
Polek*, w sprawie składek "na ośWiatę ludu; 
nazywa ją frazeologją trómtadratyczną. Nie dzi­
wimy się temil. Patrjotyzm dziś Upadł pomiędzy 
nami do tego stopnia, że każde żywsze i gorętsze 
słowoir patrjotyczae wywołuje gniew, jeśli nie 
szyderczy przycinek samolubów. Przykro unjn, 
żei Kraj staje się tych ostatnich echem.

' Mianowania. Prezydjum krajowej Ryre- 
kcji skarbowej mianowało praktykanta koncepto­
wego Józefa Kotowskiego koncypist* skarbowym. 
Krajo-wa dyrekcja skarbów* mianowała oficjaja
urzędów podatkow ych Józefa Potuczk- i kW iea-
kowanyoU .ajficjałów kancelaj-^ją^ch Teofilą To- 
polnickiego i Pawia Bieleckiego, oficjałami ra­
chunkowymi III. klasy, ostatniego prowizorycznie. 
Krajowa dyrekcja skabu we Lwowie mianowała 
kwieskowanego Oficjała Salinarnego Jana Afinni- 
cha, prowizorycznym oficjałem salinarny^ II.
klasy' w Wieliczceb" ’J \  ■__ __,.. j ... .. ...̂ 1 .wo^iłuo ęntotl pnsałiosi w

— i Kolej czernio kiecka. Uszkodzenia na 
kolei lwowsko-czeruiowieckiej, które powstały 
wskutek przerwania się chmury dnia 24. hm 
w pobliża stacji Hadikfałyy na Bukowinie, io* 
stały już usunigte jj-rucK odbywa się regu­
larnie. r

— Henryk Vieuxtemps, mianowany został
profesorem klasy skrzypców w konserwatorium 

ibrpfcąęlskiem. rift-fó kitK-wbiJ
— Obraz B ayarda, znatiy z licznych re- 

produkcyj (drzeworyt jego był w Kłosach), przed­
stawiający byłego cesarza Napoleona, jak po 
kapitulacji sedańskiej przez pobojowisko zasłane 
trupami i rannymi jedzie w powozie z cygarem 
w ustach ku granicy belgijskiej, 1 nabyty został 
przez rząd francuski za summę 12.000 franków.

i m i i t i in  ■ t i i  ? jkśjudfi -z '»* łij»!ffina-OtfT JB3l 1 Jł l
— W Sassowie odbędzie się we czwartek 

dnia 15. sierpnia koncert na oświatę ludową w 
tamtejszym Zakładzie hydropatycznym, w którym 
wezmą udział znakomici artyśęi / amatorotwie.

t t .  p. Stanisław Badeni, .to. ffłomfiiia c. 
k. auskultant sądowy .bronić będzie ma dtrra 27 
lipęaj o godzinie pół der L2. zrana zdania 
wszystkich umiejętności prawniczych i politycznych, 
ce'em uzysksnia stopnia doktora ob. praw J?a u'  
piwersytęcią wą Lwowie,, i* m

—  Henryk Wieniawski skrzypek, i Ąnto»' 
Eubinstein, pianista, jak pisze jed n a  z gazet 
lińskich, zakontraktowani zostali przez am«r/ ^ ab- 
skiego przedsiębiorcę Maurycego G r a jako 
Członkowie towarzystwa artystycznego, łożonego 
z wirtuozów oraz śpiewaków i śpiewaczej mają­
cego'udać się w podróż koncertow:ł do Stanów 
Zjednoczonów, Kanady i Hawaimy.

—  Ostatnia statysty**3 Para ia  wykazuje, 
że w tem mieście istnieje 5, o JO kawiarni, wi­
niarni, re s ta u ra c ji i szynków, które zarabiają ro- 
czuię około 15Ó inihanów franków ; same datki 
dla 15,000 garsonów, wynoszą rocznie do.6 mi­
lionów franków.

—  W B aden-B adanie, jak donosi Deuł. 
Zeitung, przyaresztowano w tych dniach z powo-
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woda rozmaitycn szaioierstw niejakiego ks. Witt- 
geństeina, który i  dwoma swymi braćmi obje­
żdżał niedawuo Ą^kłady kąpielowe w Homburgu, 
Wiesbadeńie i in««- Jednego z jego braci schwy­
tano w, Bk^esji elektoralnej, gdzie stale zamie-

rfrak kobiet. Znany literat z Litwy, Ho- 
rain, który przeszłego , roku . przejeżdżał przez 
Kraków, udając się wraz z rodziną do Ameryki, 
nisze ztamtąd między innemi do Gaz. Pol.-. .

Według niedawno dokonanego popisn ludno 
ści w Peru, Okazał się wielki brak kobiet w ca- 
łyn, kraju,/fc(szczególniej w mieście Lima.!? Do. 
tego jednego miasta potrzeba 40.000 kobiet aby 
liczbu ich ziównoważyła ludności męzkiej. ’ p 0. 
trzeba wiedzieć, Że brzydka płeć Lima jest bar-' 
dzo przystojną; nosi pantalony aksamitne wyszy­
wane złotem i srebrem, a pasy, pasy! Nie tak 
jak tam u waszych krakowiaków nabijane gwo- 
żdziczkami, pętlickami... U Limanczyków pasy
lsmą rubinami, smaragdami, djamentami I Potrze­
ba zaś kobiet jest tak gwałtowna, że 40.000 
pożądanych mogą być niekoniecznie dziewice, na­
wet wdowy, a z b‘f y °boć , rozwódki. Zastań, 
przyjęte z otwartemi ramionami. - -

A Lima tpż J ^ z n a  wiosna !• wieczna 
s e r e n a d a ! -wieczna miłość. Deszcz pada kilka ra- 
zy d0 roku; a pyłu me ma, bo cudowna wege- 
tacja idemię wszędzie okrywa. Czasem tjochę po-
trzęsie ? &1® to bagatela! *

Jestei wprawdzie druga strona medalu: Li- 
maóczyk jest zwykle bardzo zazdrosny; żony zaś, 
która zboczyła z drogi obowiązków małżeńskich, 
pozbywa się prędko i niezawsze w grzeczny spo-

r  Y V  ° t0ll° akcie, albo jak sła- jrny Barbe bleu.
Podobno u was tam nad Wisłą, -nad Nie­

mnom, wiele jest kobiet, które wzdychają do mę­
czeństwa małżeńskiego, ni0 mogąc g0 o s ią g n ą  
Niech udadzą się do mnie, gotowem założyć kan­
tor spedycyjny i zarobić na tem miliony.

—  Dane statystyczne bardzo ciekawe po­
daj! gazeta Ruskij M ir o żywiole polskim gn- 
beraii witebskiej (Białej Rnsi), jak wiadomo po­
łożony na ostatnich krańcach przedrozbiorowej 
Polski. Podajemy tn część najwięcej interesują­
cą . „Polacy stanowią trzecią narodowość plemie­
nia słowiańskiego w gubernii witebskiej, naj­
słabszą pod względem liczby', lecz najsilniejszą 
położeniem i środkami materjalnemi. Nie grupnją 
się oni, podobnie jak Moskale, Białorusini i Ło­
tysze, szczególniej w tej lub owej Części gnber- 
nii, leuz są rozproszeni chociaż niejednostajnie, 
jednak na całej przestrzeni. Polacy najwięcej na­
gromadzeni są w powiatach: dynaburgskim, le- 
pelskim i połockim, a najmniej ich w newelskim, 
wielickim * grodowskim (na granicy gubernii 
Pskowskiej). Do 1863 roku prawie cała prywa­
tna własność gruntowa, należała do posiadaczy 
ziemskich Polakow i dotąd nie bardzo zmniej­
szyły się liczebne stosunki polskich właścicieli 
ziemskich. Prócz włościan, za rok 1870 okazuje 
się, że w tym roku było 
i- W powiatach; właścicieli ziemskich: 

mosk. polsk. lin. uarod.
Witebskim
Wieliiskim
Grodowskim
Dynańńigskim
Dryśnieńekim
Liepelskim
Łucyńskim
Newelskim (w stronie 

Pskowa) 
połockim 
Reżyckim 
Siebieżskim

^  r . T V  Razem

64 417- 46
50 54 4
51 58 11
11 149 20

4 149  5
23 43 3  6

T ® ; ” 4 5

385 T ło? 69
_ 5 5 J 305 , 69

4 147 35
54 113 8

706 2053 318 &
Pomiędzy urzędnikami Polaków obecnie 

bardzo mało, lecz zato zarządzający majątkami 
ekonomowie i dzierżawcy prawie wszędzie Polacy 
i można powiedzieć bez pomyłki, że ich jest 
dwa razy więcej, aniżeli majątków
„ Jch, naleiĄCjch . ) • & «  £  .
nia polskiego, to jest 4000 dusz ■ .

Ruskij M ir S r » -  
wiedzieć, ie  najlepsi gospo a aarft-
wcy i ekonomewie w gubenjij należą 
dowości polskiej.

  Środek przeciwko wściekliźnie 1 JeJ
'eczenin. Kurjerek Warszawski pisze :

W pewnym poważnym domu, wiarogodna 
, *0powiadała, że wlasnem doświadczeniem

° t  ała się 0 niezawodnym środku zapobie- 
przekon- g m i n i e  i leczącym ją całkowicie.

wsi będącej własnością tej pani, pies 
J: 2 obcej wsi przybyły, pokąsał dziecko

wściekły tudzież cztery psy myśliwskie do jej 
kowala, e prZp0mniała sobie więc na razie, że jej 

nieżyjąca, ale w podeszłym wieku sta- 
ciotsa JmówiJa) przeciw wściekliźnie istnieje 

uy środek, a tym jest: mech biały, w 
niezaW .naidują s>? utkwione, małe szare grzyb- 
któryni zztaJłcje lejka we środku czerwonawe, 
ki u ton biały najczęściej znajduje się pomię- 
^  u zakami i w zaroślach w bliskości borów, 
szczególniej zaś brzozowych; rozpościerających się

w z g ó rk a c h .
Te więc grzybki w białym mchu znajdują- 

. . ^ r e  i tak zwykle są zaschłe trzeba ze- 
c® ® ’ papier, rozłożyć i jeszcze na trzonie go- 
br* j.yie wysuszyć, żeby się na proszek ro- 
rącym Taki jednorazowy użytek potrze-
zetrz ., ć,j iaka się z małej garstki ususzonych 
i Roztartych na proszek grzybów otrzymać daje. 
To stanowi dozę, j ak\ w Potrzebie zadać można.

' Taki więc proszek z zimną wodą zmieszany, 
trzeba wlać w gardło choćby gwałtem , czy to 
ukąszonemu człowiekowi, czy tęi. zwierzęciu, wć- 
d wstrętem dotknionemu.

Otóż dziecku kowala zadano dość jeszcze 
, • tguże proszek, tak iż dziecko to ża- 

wcześnie . gtraszliwej choroby nie do-
dnych objawów tej r W t ’\ s  t U

r z e c z  miała z  pokąsanemi je-znało.
Inaczej się

dnocześnie psami- niebezpieczeństwie 3
f  Po przekonaniu się «

* nich bez namysłu zastrze ono.
Jednakże czwartego P8a,° S  

^u ry ta  pana, ''-hciano R *  ;UJ 'a  tyle się rozwi­

nę! C, roba "  na łańcuchu uwiązać. N ie 
i ? a, że go musi ^  ^  ^  trudno by!o

don * * * !  PM i« »  » ł ‘””> (flk‘ t0»
opowiadającą) p o s ta n o w il i  zadać mu sami lekar­
stwo, na co by się może, po głębszej rozwadze 
nie odważyli, _

Mąż przez grubą rękawicę otworzył psu 
gardło, a żona przygotowany wlała mv proszek.

4 3  S O I
Cóż się stało, pies się zrazu jeszcze mocno 

szarpał, potem' zasnął, spał spokojnie godzin 
kilka i obudził się zdrów zupełnie, jadł i pił, 
i do dziś jeszcze służbę myśliwską wypełnia.

Proszek ten musi mieć niezawodnie jakąś 
narkotyczną własność. Może i wartoby było, że­
by ktoś kompetentny, przez rozbiór chemiczny 
lub doświadczenie, przekonał się o skutkach tej 
rośliny. Wiedza i nauka by się zbogaciły, ludz- 
kęś4 by na tem zyskuąła...

—  Dobra 23 . lipca. Mieszkańcy wsi naszej, 
cierpiąc ciężki przędnowet, zostali dotknięci ty ­
fusem, głodowym. Prześw. Wydział powiatowy 
nasz, po wziąwszy o tem, na doniesienie c. .k- 
starostwa wiadomość, i chcąc jak najspieszniej 
przyjść w pomoc biednym chorym, raczył na 
posiedzeniu swem 21. czerwca b. r. zaasygno- 
wać 100  złr. w. i przesłać takowe na ręce 
wieleb. proboszcza naszego, by tenże zakupił za, 
kwotę wspomnioną żywności i dziennemi racjami 
zaopatrywał najbiedniejszych chorubą dotkniętych, 
co też i wykonane zostało.

Reprezentacja gminy, umiejąc ocenie szla­
chetny ten ze wszechmiar czyn, składa przeto 
niniejszym szczere podziękowanie tak Przoświet. 
Wydziałowi powiatowemu, jakoteż Prześw. c. k. 
starostwu, nie mniej i Przew. ks. proboszczowi 
Józefowi Wańkowiczowi za troskliwą staranność 
ich około biednych chorych a dziś już zdrowych 
obywateli wsi naszej.
• * Dobra, w pow. Jarosławskim 23 . npca br. 

Hryć Duda, naczelnik gmin*, Antoni Kasper,
Iwan Zuk , człon. kom. głodowego.

— (M. L.) Z pod Zaleszczyk. (Uwagi 
o prowizorjach.) Nasi prawodawcy łamią sobie 
głowę nad ustrojem państwowym, autonomią i 
detonomią, a nie mają na względzie socjalnych 
wewnętrznie sijojsko-krąjowych stosnnków^ )  ̂tak 
prowizorium, czyli utrzymanie w posfadaniu i n 
iywaniu tymczasowein, czy to mieszkania czy 
pola, łąki, miedzy, światła, przejazdu i dojazdu 
do gruntu swego itp., jest bardzo ważnym i co 
chwila wydarzającym się wypadkiem w kra ju , 
a jednak c. k. sądy nieodpowiadają tym wymo­
gom słuszności ‘ i szybkiemu wymierzanin spra­
wiedliwości, jakie prowizorjnm z natury rzeczy 
swej wyznacza —  i owszem po większej części 
c. k. sądy formalnościami, niby prawnemi ma- 
twają, rozwlekają i zwlekają podobne sprawy na 
miesiące i lata, priezco tworzą koszta i nikogo 
niezadawalmają, nawet czasem objekt sporny 
wartości kosztów procesu me s ięg a , a jednak 
pokrzywdzony domagać się musi sprawiedliwości
sędziego. .

Najczęści©j między włości&n&nii taJo© uaru- 
szenia posiadania i używania zdarzają się, któ­
rzy ze względo leniwego i kosztownego toku po­
dobnych spraw w c. k. sądach albo sobie sami 
sprawę robią odparciem czynnem przeciwnika, 
przezco wpadają w śledztwa karne, lub poniesio­
ną krzywdę przez możniejszego wyrządzoną, cier­
pliwie znosić muszą, i tymbardziej, ile że ucią­
żliwie bardzo działa rozporządzenie, aby powód 
składał uprzednio dinrnę, czyli podróżne dla ko­
misarza prowizorium stanowić mającego i to w 
znacznych kwotach tak z odległości 2  mil do 
10  złr ., co dla biednego skrzywdzonego staje 
się nwmożnpśgią, więc musi cierpieć bezprawie, 
jeśli do tego wójt odmówi, jak zwykle swej in­
terwencji najczęściej u  nas interesowanej, tak 
wobec licznego pokrewieństwa i powinowactwa, 
jak wobec możniejszego.

Dawniej c. k. komornik lub urzędnik z c.
• kasy na podróż posiłkowali się i wymiar 

sprawiedliwości nie był tamowany 1 niemożnością 
a“tJ'cypacji, a strona w sprawie upadła, 

la lub a .bosz*a Podróży i prawne, dziś czy co zdzia- 
kancela1110’ napfZ^  mu8ł opłać urzędnika, któren 

Prac  ̂ wymawia się i zwleka termi- 
a gdy zjedzie na wieś, toby rad 

i powrócić, nic niezdziaławszy —■ 
i sprawy nieraasz, tak u nas przy-

D u ż o  bym 
Przykładów
znane są. -  - — _ osopiiwie._ną "

Sprawy

na wyjazdu
czemprędzej’ 
wię° i zapiać 
najmniej dzieje me.

w tym względzie przytoczył 
„§ takowe —  osobliwie._n a w s i

na miej- 
gdzie na-

zroznmiale i szvbkiZUryCZ° e’. g<̂ ybJ Pojedynczo, 
strzygano, wieteb, * miejscu praktycznie roz- 
przekroczeń karnJn 1 kosztów, niemniej i 

'L tych to 1  zaoszczędzono. 
dla spokoju obywatel Z  dla Publicznego dobra, 
aby prawodawstwo* ng,!!?0,’.. życzyóby należało, 
wne w prowizorjach, abv“ w t  J ° rmalności pra‘
bny referat d0 spraw Wvl ażdym sądzie oso- 
był wyznaczony i Dr7n.^J-łoznie prowizorycznych
zorowany, aby p r o w i S  ŚciŚle nad'
scu sporn rozstrzygano i s t a n o w i

r .  j rwie upadła, bo przez to dzieje się dnio 
a nawet nadużycia, a dziś przy podwyższanych 
płacach c. k. nrzędmków, nie można wnosić 
żeby c. k. urzędnik nie miał nawet na podróż 
paręmilową — najstosowniej byłoby dla sędzie­
go pokoju, albo nawet notarjusza stanowienie 
prowizorjów w I-szej instancji.; gdyż ten objekt 
nie wymaga tak wielkiego umnictwa prawnego, 
dowód ostatniego posiadania i używania bez- 
wtględnie, czy dobrej lub złej wiary (bona aut 
mało fidei) przez lokalną wizję i świadków kil­
ka zaprzysiężonych, będzie dostatecznie wyczer­
panym (byle nienaciąganym) i wyrok natych-

,11 *' k

Y 1Bi ii Ul
— Wiadomości i te iack ie , naunuwu I a r ­

tystyczna. ' rf .> ■ -  | |  j  i  >r  i ł ’'*
— Magistei uauk przyrodzuujcL p. Holewió- 

ski, otrzymał zezwolenie władzy na wydawanie 
w Warszawie czasopisma dwutygodniowego pod 
cenzurą prewencyjną, mającego nosić tytuł : Pi-, 
wowarstwo, gorzelnidwo, cukrownictwo, dwu­
tygodnik specjalny. _ — '

—  Przyjaciela domowego wysiedl *ii. 13.
Ten zawiera: Poniedziałek powieść przez J .
Zacharjasiewicza; Przeszłość i przyszłość frag­
ment przez A. G ; Pamiętmk kapitana gwardji 
narodowej (c. d ) Chrystus w cierniowej koronie, 
rycina większych rozmiarófl wediug Canera; Oj­
ciec pocieszony, poemat; Krztusiec czyli koklusz, 
napisał dr. Moretewski; Kosa z e rabkami do ko-, 
szenia zboża z ryciną; Liście drzewne jako pa 
sza ttla bydła, zastosowanie w teraźniejszej po­
rze; Choręjoa pysków bydłi “ rogatego, leczenie;
Zbiór siana w czasie deszczów; Środek przeciw 
gniciu - kartotii; Kronika i drobnostki^ z ryciną. 
Prenumeratę' na to pismo przyjmują’ wszystkie 
tryęda pocztowe^ i każdego czasu.

■—  Wieńca nr. 54 zawiera; Książe Jerzy 
Lubomirski; Na Marne, szkic powieściowy Henry­
ka Sienkiewicza (c d.); Wrażenie -  z wystawy 
Sztuk pięknych; Korespondencja wiedeńska; Mia­
sto Ostróg; Ze świata naukowego i społecznego;
0 biegu materji przez trzy państwa przyrody, 
odczyt prof. J, N. Czerwaka. Rozmaitości. Ryci­
ny: książę Jerzy Lubomirski; IlIusŁacja do po­
wieści. Miasto Ostróg.

— Wyszedł nr. 2. drugiego półrocza Opie­
kuna dzieci naszych. Treśó: O jałmużnie, na­
pisał ks. Wincenty Bukowski; Gniazdko rodzinne, 
wiersz; Wyrodek, powiastka z prawdziwego zda­
rzenia; Rady dla dzieci wyjeżdżających na waka- 
cje^Jadwinia, wiersz, Myśli i zdania; Szarada.

-7- Blus&czu nr. 29. wyszedł z druku 1
zawiera: W Kaplicy, poezja; Sprężyna życia, po­
wieść; Ruch muzyczny, Korespondencja z zagra­
nicy; Towarzyskie życie Amerykan: Z wiedzy
przyrodniczej; Z dwóch stron Uraln; Hanna, po­
wieść autorki „Joba Halifax’a“, przekład z an­
gielskiego Dodatek obejmujący: wzory ubiorów
1 robót dla kobirt

73-17- .'
■ JJioiioteki Warszawskiej zem-jt *a m.

lipiec wyszedł % druku i zawiera: Podania o
Krakusie 1 Wandzie, Rómera; Amalia, powieść; 
Notatki kupca krakowskiego "r. 1401; Literatura 
angielska - Tama; Kronika zagraniczna; W pi­
śmiennictwie; Przyczynek do objaśnienia biblii 
królowej Zofii; Przyczynki do rozwiązania naro­
dowości Kopernika; O wykonaniu kary i pozba­
wieniu wolności; Oderwane nuty L. Korpacze-
wskiej; Tom trzeci akt grodzkich, z archiwum 
hernardyńskiego; Wiadomości. Redakcja Biblio-

ę i a

—  „NahiUugs uud Gbuussmittel aus dem 
Pflanzenreiche-“ bea.rbeitet yon dr. August Yogl. 
Wien. Yerlag dei G. J. Manz’schen Buęhhan- 
dlung 1872. ' '

* den Fesseln Rom’s“—  BAUS
Pestji

yon Juliuo 
Yerlag ven Gustay Hekenast

ab '

teki Warszawskiej przeniesioną została pod 
f

miast wypaść może.

_ _ _ Z . P̂ _ ? bcy Mazowieckiej, gdzie „Kassyno

Wiadoniuńci bibliograficznti poda.m 
przez Karola Wilda. "

—  „Prawda wieczna czyli Zasady religii 
Mojżeszowej* nłożyt Izaak Kramstiick. Warszawa 
1872- W drukarni J .  (j0idmana.

— „O elementarzu komisji edukacyjnej z 
r. 1785*. Odczyt na walnem Zgromadzeniu To­
warzystwa pedagogicznego we Lwowie  ̂miany 
d. 18. lipca 18/1  przez dr. P. Nowakowskiego. 
Lwów. Nakładem wydawnictwa Szkoły 1871,

—  „Głos wołającego na puszczy w obec 
homeopatów z Lublina^ przez dr. H. Levittonx.
Warszawa, nakładem księgarni Józefa Kauf-
manna 1868.

~ur „List otwarty dr. Levittoux do przyja­
ciół lndzkości z powodu artykułu o homeopatji.* 
Warszawa. Nakładem księgarni Józefa Kauf-
manna. 1868.

L . ^Projekt ustawy gtninnej.“ Wę Lwowie. 
Nakładem” redakcji' Prawnika  1872.

  Rozbiór dzieł Adama Mickiewicza11
przez Juljusza Turozyńskiego, dyrektora semina- 
rjum n au c z y c ie lsk ie g o  w Stanisławowie. We 
Lwowie 1872. Druk K. Budweisera.

—  „Walka zwiedzionej.* Monodram przez 
S. M. Witkowskiego. Poznań. Nakładem i czcion­
kami T. H. Daszkiewicza 1872.

— „Slayin* (Pantheon) Sbirka podobizen 
autografu a zivotopisu prednich muiu cesko- 
sloyenskych. V Pmze. Nakladatelstyi F, Bar­
tol. 1872.

— „Ceske Statui Pravo“. Historicky vy- 
klade dr. Josef Kalousek. VPraze 1871, nakła­
dem knechtiskarny J . S. Skrejsoyskeho. "

Pedeiutni 
1871.

T-tf- „Der Mensch stammt vom Thiere 
von dr- Henriko Starkę. Kónigsberg 1871.

—  WyKaz zm arłycn osod od 16 do 23
lipca 1872. '

~ Jan Opoka, z domu ubogich 57 1. na
suchoty. Aleksander Kisielewski, pisarz 37 1. na
suchoty. Grzegorz Szcznr, nauczyciel 33 1. na
suchoty. Franciszka Opalińska, zarobnica 43 1.
na suchoty. Jan Sówka, zarobnik 52 1. na roz­
dęcie płuc Antoni Lachowicz, zarobnik 54' 1. na 
rozdęcie płuc. Jakób Mrożek, syn woźnego 6 1. 
na niedokrewność. Anna Jarosz, córka gospoda­
rza 3 1. utopiła się. Piotr Dmytrowicz syn 
stróża 2 1. na cholerynę. Ludwika Bourlad, cór­
ka właścicieli domu 18 1. na suchoty. Józefa 
Barańska, żona oficjała 39 I. na suchoty. Anna 
Korpicka, zarobnica 50 1. na suchoty. Włady­
sław Gebhardt, cukiernik 32 l. ze skaleczenia. 
Marja Szandar, zarobnica 70 1. na tyfus.' Ewa 
Sroka, zarobnica 53 1. na cholerynę. Julian Le­
szczyński, nauczyciel 28 1. na zapalenie płuc. 
Tomasz Decvel Bśc, murarz 42 1. na zapalenie 
mózgu. Anna Maćkiewicz, uboga 70 1. na udor 
mózgowy. Franciszek Wakarecy, syn piernikarza 
8 1. na zapalenie mózgu. Apolonia Szermer, za­
robnica 70 1. na puchliznę. Jan Sonenberg, in-. 
walid 57 I. na tnberkuły' i

G ospodarstw o  pneem yst i handel

i narzędzi roi- 
I. przeszła n a .

Fabryka budowy machin
niczych na ulicy Balonowej Nr 
własność „Spółki właścicieli ziemskich dla bu­
dowy machin i narzędzi rolniczych pod firmą 
Russocki Bal i Spółka.*

Fabryka ta dostarcza wszelkie machiny i 
narzędzia na wzór fabryki „Uhaytona i Schuttle • 
wo-tha w Wiedniu, a założywszy wielką lejarnię, 
przyjmuje także wszelkie odlewy największych 
rozmiarów. Wszelkie zaś macniny rolnicze, któ­
re fabryka ta obecnie nie wyrabia, sprowadza a 
fabryk zagranicznych i utrzymuje na składzie,

Han ner ja spirytusu Juliusza Mlkola-
s z b  notuje spirytus rafinowany stopień J4 fc spi­
rytus rafinowany z auyżem stopień 77,

z Królestwa, L. Mees z Wkoclawia, S. Zdrozdo* 
ski z Lipnik.

Hotel Europejski: F. Fierlay z Sieniawy, 
Z. Knlpiński z Podola, J . Riedel z Wiednia, F. 
Szoff z Wiednia, Marja Sawłowa z Moskwy.

Hotel Kuhna : A. janowicz z Kamieńca 
podoi., A. Makarewicz " z Kamieńca podoi., Z. 
Darowski z Tartakoway * W. Aleciewicz z Ma- 
rjanpola, E. Franki z Krakowa.

Hotel Angielski: A. Udrycki z Mosta , 
A. Przyłęcki z Jasła, T. Kozakiewicz z Sambo­
ra, dr. L. §aciyński z Przemyślą, K. Ronchetti 
z Sambora — "  t“

Hotel Krakowski. K. Arnd z Wrocła­
wia, M. Siszkowski z Starego Sioła, Henryk
Wachmann " z Wiedni3,'  Łacja 
z Kongresówką * '

Sosnowska 
11

Do chwili oddania gazety do diaku 
uie nadeszły iadn« telegramy.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
“ Karwia Ladw ika.

l i s (Podług zegarn lwowskiego.)

ze Lwowa

» t

—  „Obrazy z ciziny.*' Nakreślił Jan 
rada. V Praze.
Gregrą, J872.

—  „Anthologie Ceske Lyryki* wybrał Ja- 
roslav Goli. V Praze. Nakładem Knikkupectvi 
dr. Gregra, Ferd. Dattel 1872.

~  „Dejiny Reci a Literatury ceskeu 
sepsal Alois Vojtech Sembera. Yydani 

Yidni, Nakładem Spisovatelvrym

Nakładem knihkupectvi
Ne-
dr.

ktereż
ctvrte.
J872.

EnranzT,nc«vo8-6ł Wissenwflr<ttgste der Gegenwart.* 
Monatlirh  ̂ vr ^  Jedem Konveriationslexikoc.

V°"*B M” lts s t b i -

a _  nP®r Landwirthschaftliche Pachtvar- 
trag von Gustav Drechsler, Halle 1871. Zwei

_ Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
r, —  P»n Aleks. Brochocki, inżynier, od 8 lat 
Osiadły we Florencji, z drugim inżynierem wło­
skim panem Comelli, założył towarzystwo do pro­
wadzenia robót prowincjonalnych i municypalnych, 
i tak szczęśliwie obmyślił plan działania i swe­
mu przedsiębiorstwu zapewnił tak niewątpliwe 
korzyści, ił  nie potrzebował szukać kapitała 
priez wypuszczanie akcyj, jakie byty w pier­
wszej chwili zawiązania spółki zaprojektowane, 
lecz kapitaliści z banków londyńskicn otworzyli 
mu niesłychany we Włoszech kredyt do 5 0 ,000000  
frauków, ue dziesięć lat odnawiać aię mogący; 
za co w zamian zobowiązał się płgęis {B pret, 
od sum^ na ten uel pożjrczonycb. 11

W Poznaniu przed kilku miesiącami za­
łożoną została przy ulicy Szewskiej w byłym za­
kładzie Urszulanek „fabryka karków* pana Sie- 
nickiego. Pierwsze to tego rodzaju na całe Po­
znańskie i Prnsy zachodnie polskie przedsiębior­
stwo, które zatrudnia 15 robotników i  1 komi­
wojażera, a W przeciągu kilku tygadnin tak wielu 
zjednało sobie odbiorców, że już dziś dostarcza 
dzieeuie około -3§.000 korków. (Gaz. Wlkp.)

— Na początkn czerwca br. zawiązało się 
w Poznaniu aktem notarjalnem, Towarzystwo ak­
cyjne pod nazwą „Dom przemysłowy* z kapita­
łem zakładowym 250.000 talarów w celu kupo­
wania, budowania, sprzedawania i wydzierżawie­
nia gmachów na rzecz przemysłowców polskich. 
Jako założyciele podpisali 'ustawy i protokoł po­
między innymi pp. dr. Koszntski, Boniarski, dr. 
Au, Jan Palacz, Skoraszewski, Kliszczyński, Wł. 
Kosiński, Witkowski, St. Sokolńicki.

—  Wileński WieSt donosi, że zi,mek 
nasz ,Daniszewski, wjmalazł chronometer elektro- 
magnetyęzny, i takowy poszle na wystawę do 
Moskwy. Pan Daniszewski nazwat swój chrono­
metr morskim, a to zapewnie z tej przyczyny, 
że przyrząd jego bez wahadła, a zatem nie ule­
ga wpływowi kołysania się okrętn. Lecz wedle 
zdania znawców, chronometr Daniszewskiego nie- 
tylko będzie morskim, ale i lądowym, bo będzie 
słnżyl za wierną miarę czasu w wagonach żela - 
znycb kolui i w pokojach nawet. Przyrząd ten 
ma być nader prosty, nieulegający łatwo zepsu­
ciu, a potrzebować tylko będzie raz do roku od­
nowienia kwasu, w którym się znajduje galwa­
niczna baterja.

*.*1

Odchod*.
do Krakowa 0 g.

1
l i m . 28 wieczór

9 ] U 5 5 ranc.
* » 5 » — popołnd.

do Cierniowi ec 9 6 9 47 rano,
9 9 12 9 15 w połud.
>1 » 11 Ti 48 wieczór.

do Brod. i Złocz. , 6 9 27 rano.
» ' n 12 n — popołud.

•n .  i* * 11 9 — wieczór.

Krakowa dc

z Czerni wiec

Przychodzą
Lwowa o g,

J T  „
z Brodów i Zlewowa „

5 m
9 .  

10 „ 
10 ,

3 ,
3 ,

10
4 
4

5 7 . rano.
45 wieczór. 
50 rano.
43 wieczór. 
58 rano.
45 popołud. 
58 wieczór 
18 rano.

3 popołud.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(Podług zegara lwowskiego.) 

Odchodzą
Ziłoczowa ę g 11

;  12- r i ł i o A a n

m, 32 W nocy. 
26 w połud

______

Kursa wiedeńskiej Giełdy
l

z ijnia 25. jipca 1872 

m in .'45 po południu.godz ]I HiiżUlkU
Wiedeń. Atcje frauko auste. 127.00. Wę­

gierskie kredyt. 152.00. Anglo-austr. 302.50. 
Unionsbank 272.75. Kolei Karola Lud. 243.00. 
Kolej;’siedmiogr. 182.00. Kolei połudn. 206.75. 
Kolej Alfdlda 180.00. Kolei Elżbiety 249.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 164.00. Węg.Nordost. 
165.25. Kolei północnej7208.00. Kolei Rudolfa
182.50. Węgierska Ostbahn 134.00. Indemnizacje 
galicyjskie 78.50. Losy z roku”  1864 144.50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 193.00- 
Banku obrotowego 215.00. Losy tnr. 76.60. 
Akcje banku bndow. 126-30. Kolei państwowej 
336 00. Bankn związk. 345.00. Losy węgier.
107.50. Eos. bankn. rent. hyp. 209.00. Kolei Nad- 
cisańsk. 264.00. Bubel ros. 1.51. Usposobienie: 
mocne.

'z dniu 26. lipca 1872. 
godzina 5 min. 25 przed połud.

Berlin. Buble papier. 8 2 7/g- Akcje kredyt 
199—. Lombardy 125 '/4. Galizier 1096/g. Ko­
lej państwowa 202V,. Rumuńska 45. Bank­
noty austr. 907/g- Usposob.: mocne.

u - t X j t /L « 1 •

S K A R B K A .

’ a N i e-

Bande.

Przyjechali do Lwowa d. 26 . lipca.

Hotel Zorza : A. hr. Puschken z Moskwy,
z Woły-

z Dulib, Natalia Kobierzycka
p. br. Tiirke z Lnbienca , A  Gorajski 
nia, W. Wolański

Lwów. * Izbj handlowej 
inia 26. lipca 

II . Akcje lu sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ IjWrw.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80% 

„ krajów, z wpł. 50% 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5% w. a. 
Tow. kred. gal 4% w. a. 
Banku bipot. gal. 6%
Gal. zakł. kred. włość.
IIL  Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne gSlic.
l f .  Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cetareki 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebn

Wiedeń d. 25. lipca 
Papiery państwa austr 
rsnts aurtr. w. a. 5%“

„ „ „ srebrem
Pożyczka osi 1 r. 1839 
Pożyczka loter 1 r. 1854

płacą | żądają

złr. wal. a.

242 50 
163 ik) 
214 00
OJ 00ii

243 50 
164 25 
216 00
86 00SI S"

82 0' 
75 00 
89 40 
93 ’0

82 40 
75 30 
89 80 
94 CO

77 5« 7b 00

5 23 
5 26
8 84
9 00 
1 70 
1 49 
1 64

108 75

5 38 
5 3 i
8 92
9 12 
1 8' 
1 56 
1 66

110 50

64 65 
71 25 

339 00 
94 00

! 64 75 
71 35 

840 Ol 
94 50

”  ” ” lagi
" podatk. z t. 1864 

Listy zastawne domon. 
Oblig. indemniz. gal.

"  „ buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-anstrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrj ackie 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski i 
Narodowy bank austrjack 
Yereinsbank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr, 
Borysł. PetroL Comp. 
Forstpr. Hand, GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
Alfćldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franoinka Józefa

04 co 104 a5 
144 00,144 6(1 
117 001117 
121; 00 120 50

płacą_ [żądają
złr. wal. a.

78 00 
76 75

301 7.3 
57 00 

328 50 
127 oO 
000 00 
89 50 

000 00 
00 60 

846 00 
165 00

78 
77 25

302 00 
58 00 

328 80 
137 25 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

848 00 
16o 50

125 60 
00 00 
31 00

126 T  
00 00 
31 50

174 0017j  00 
180 50 181 00 
242 25 242 75 
S090 00 *100 00 
817 5QtaiS 50

złr wal. a. 
163 0G 163 25 

183 OT 
182 7o

L w o w s k o -C z e r n io w . J a s s y   __
Rudolfs 1^2 00
Siedmiogrodzka 132 60
Staątsbdhn 339 00 340 OC
Południowa 
Tramway wied.
Łupko wska
Węgierska północno wsch.

»i wschodnia 
Listy zastawne.

n v iai! p< teczn7 6°L Bank włościańsk. gaUcyistó 
Tow. kred. ziem. ^  4%

Bank nar. austr. 5%
t? ff ^

Bodencredit 5°/„„ w. a. 
w srebrze 5%

. S o i  . w T  p l .r !V /.

Ł wY  A'
Alfoldzka kolej 
Fei m i n a  p (nocna 
Karola Ludwika dawn.

» ,  z r. 1867
Lwów Czcrn -Jat. 1 r. 1867 

„ ■ III ena.

płacą |iądają

16 I 50 
340 00 
165 5C 
134 00 
178 00

89 3f 
93 25 
74 75 
82 00 
92 26 
00 00 

104 75 
88 50

la l  50 
341 00 
16C 00 
134 50 
179 00 
% '

89 7C 
93 76 
75 25 
82 bO 
92 5C 
00 00 

105 25 
88 75

92 75 
94 50

108 25 
104 05 
101 20 
91 50 
87 JO

Pm.oHs
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kelei 
,10% podat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa
»  podat> Prot- w. a.) Elżbiety dawaa 
Ferdynanda północn. m. 1

srebr.)

„» . » w. a.
Papiery loteryjne

Losy Zakładu kredytowego

93 25 
-94 75
103 50
104 56 
102 00
91 70 
88 JO

Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglerich 
„ hr. Palfy 
a ks. Salm 
„ hr. St. Genois 
a ks Windischgr&tz.
„ Waldstsin 
„ ks. Klary 
Dewizy (3-miesięcine.)

Hamburg 100 mark. b.
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f t  srter.
fran k f. 10C s! oL JL.JP N

płacą 1 żądają
ih , wal. a -
98 jO 98 7I>
92 75 93 50

U ’ 50 112 00
1J7 3v 127 00

91 50 91 00
000 00 000 9G

91 06 91 OJ
90 OU 90 55
86 25 86 70

186 46 187 Oj
14 75 lo 00
25 bC 26 50
16 50 17 00
29 6( 30 00
41 5C 42 50
31 50 32 06
23 00 25 3C
21 00 22 75
•Jl 50 89 00

82 W 
43 4

111 60

82 30  
43 70 

U l  60

W T E A T R Z E  hr.
W sobotę d. 27. lipca 1872. 

pod artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w ;  
d z i e l s k  i ego.

N a  do eh  ód wielce zasłużonego kapelmi­
strza J ó z e f a  S z i r e r a .

Po raz drugi-.,

ż y d ó w k a .
Operą, w 5 aktach Hele wy’ego. 

Kapelmistrz pan Sz i r e r .

O s o b y .
Brogni komtur Tempłar-

ju s z ó w ............................P. Borkowski.
Księżniczka Eudoksia jego

s y n o w ic ą ............Pna Kramer,
Książe Leopold P. Zakrzewski.
Rugiero przewodnik Kon­

stancji ............................. P. Koncewicz.
Oficer straży , .  . . - P. Bąkowski.
Eleazar złotnik . . . . P. Cieślewski.
Rachela jego córka Pni Yri.derici-Jakowicka.
Lud obojga płci. —  Żołnierze. —  Dygnitarze 

państwa, — Paziowie.
Nowa dekoracja w 3cim akcie jest pędzła pana

B a r a n o w s k i e g o .

Początek o godzinie  W p h ł  do 8mej.



Mjeębachgasse' 15; gegenjjbe^ dę^a, 
Ir. k. Aogarteii.

we Lwowie, jtfowy fi wiał ktb.
utrzym uje na składzie r — ~

„C'ERE!S“ żniwiarki amerykańskie,
,GRABIE ‘ Howarda do zebrania kio- 

sów i siana, - (i
„ S I E W ^ I E I *  rządowe szerokorzu- 

tre  do koniczyny i traw, ręczne, ‘ ' 
„PŁIGI" różnego gatunku,

„  do w ykopyw ania kartofli, 
„MLŁYJII£1“ do czyszczenia zboża, 
„MŁOCKARNIE" kieratow e dolne  

i górne. 2944 1—6

T o w a r z y s z ę

r * % M i

d I e  e m c k B  i  t

1 pr
i : oP/<1 btIot rayi w

mijfófrr: 
) Olilkltti 

(cwoJl

dodaje się P . T, Sząnowniej Publiczności, 
do wiadomości, że- ’ Jir

Każdy ból zębów
lecay pod la re c ie n le m  b e* w y ję c ia  zeba  

b e z  b o l a , p o d łu g ;  w ł a s n e j  j e d y n i e  d o - uprzy wil.

TOWARZYSTWO UBEZPIRCZEIt

ADSTRJACKI FE HU » WIEDflE

Hau de .Melisse <iesCarmes
P. B oyer na ulicy Taranne, 14; w Paryin,

Woda z rośliny zwanej mlodownikiem kar-1 
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wysławię w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze­
ciw: cholerze, apopleksjom, spara­
liżowaniu, zemdleniu, migrenom, 
boleści i rznięciu w żołądka, nie­
strawności i t." d. 2709 15—26

Skład główny we L w o w i e  W aptece p. 
P. MiKOLASCH, i w handlu galanteryjnym 
KAMILA STRZYŹOWSKIEGO, w Rrodach w 
apt p. K ullak, w Krakowie w apt. p. 'Tran- 
czyńskiego. ,

A. Gr$ve, przewodniczący

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety N;


